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R edakeja: Zawadzka 1, — Telefony: 
138-28, 182-48, 102-28— Administracja 
Piotrkowska 11. — Telefon 102-29, 
Redaktor i jego przyjmują od 


godziny 1 Z:% połudału. 
rennmeraty: 
PRENUMRERZA biejżowa z od- 
administracji 


Artykuły nadesłańw beoz oznacitnia 
| bocoorarjum uważane są za bezpłat- 
| ne. Rękopisów zarówno użytych jak 

L odrzuconych redakcja nie zwraca. 


Lord Rutherford, znakomity fizyk an- 
gielski, laureat nagrody Nobla z roku 
1908. który dokonał rozbicia atomów 
Szotu na wodór i hellum przy pomocy 
olbrzymiej energji elektrycznej, — 
skończył lat 60 i obchodzi  40-lecie 


swej pracy naukowej. 


| Spostrzegłszy w ostatniej chwili, że 


= RokVll, Ne 


238. Łódź, wtorek 1 września 1931 r. 


Ceny ogłoszeń i 
Przed tekstem £ L l-a strona 40 E 
za w. m/m 1 lam, strona 5 lam; w 
akście 40 grąnekrologi 25 grą twy- 
tezajne 15 grą stroną 10 łamów, dro- 
boe {2 gr. sa wyraz; die poszukuja- 
wych pracy 10 gr. najmniejsze ogło- 
szenie 1.20 złą dla bezroboto. 1 sł, 
Ogloszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczos I 
trójkolorowe © 100 proc. drożej. 


Za termin druku admiulstracja nie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 65009. 


Ofiary demona szybkości. 


Dwie katastrofy na Górnym Śląsku. 


Trzy 


Katowice, 1 września. (Od wł. kor.) 
Na szosie między Chebziem a Prudą 
miał miejsce nieszczęśliwy wypadek. Mo- 
tocyklista Ryszard Piątkiewicz usiłował 
w szybkiem tempie 
przemknąć między dwoma samochodami. 
jest 
to niemożliwe Piątkiewicz nagle zatrzy- 
mał maszynę wskutek czego został wy- 
rzucony pod koła pędzącego samochodu, 
którym kierował dyrektor kopalni Pietry- 
kowski. Wszelka pomoc 
okazała się spóźnioną. 
Piątkiewicz zmarł na miejscu. 


NA „ZAKRĘCIE ŚMIERCI.” 


Bytom, 1 września. (Od wł. kor.) Na 
łak zwanym „zakręcie śmierci” pod Sto- 


Na miejsce wiecznego spoczynku... 


Program dzisiejszych ocynk jałobnih 


w Warszawie. 


Warszawa, 1 września. (Od wł. kor.) 
Program uroczystości pogrzebowych w 
Warszawie opracowany został przez se- 
kretarjat B. B. i przedstawia Się następu- 
jąco: Wagon ze zwłokami przybędzie 
na dworzec główny 
punktualnie o godzinie 3-ej po południu. 
Ną peronie oczekiwać będzie rodzina 
zmarłego i grono najbliższych przyja- 
CIół, rząd in corpore, marszałkowie Sej- 
mu i Senatu, korpus dyplomatyczny oraz 
wyżst urzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Publiczność wstępu na 
iworzec ze względu na jego szczupłość 

mieć nie będzie. 
Udział w uroczystości zapowiedział sze- 
reg organizacyj społecznych, zawodowych 
1 politycznych, 
szczególnie mniejszościowych, 
a w ich liczbie Ukraiński Centralny Ko- 
mitet ruska partja agrarna, kolonja gru- 


zińska, kolonja górał kaukazkich, kolo- 
nja Azorbejdżanu, egzekutywa i rada na- 
czelna Agudy, rzemieślnicy żydowscy 1 
długi szereg prowincjonalnych organiza- 
cyj żydowskich. 

Na godzinę przed rozpoczęciem uro- 
czystości żałobnych ustawią się oddziały 
wojskowe i orkiestra. Po zdjęciu trumny 
pierwsze przemówienie na dworcu wy- 
głosi superintendent Skierski. Kondukt 
posuwać się będzie ulicami Marszałkow= 
ską, Królewską, 


i 
i 
| 


nem do ulicy Młynarskiej. Trumnę z ka- 
rawanu na miejsce wiecznego spoczynku 
wyniosą przyjaciele zmarłego. 

Nad mogiłą: wygłoszone będą przemó- 
wienia w imieniu rządu į B. B., organiza- 
cyj społecznych, politycznych | narodo- 
wościowych. 


Tajemnicza komisja oszczędnościowa 


bada stan niemieckich dzienników 


na Górnym Sląsku. 


Katowice 1 IX. (Odwłk). Od dwu dnf 
bawt w Katowfeach jakaś tajemnicza 
komisja oszczędhościowa złożona z dwu 
delegatów wydziału prasowego nfemiec- 
kiego urzędu spraw zagrantcznych, któ- 
rzy badają stan finansowy prasy nte. 
mieckiej na Górnym Śląsku. 

Delegacja ta stwierdziła ciężki stan 
fmansowy i 

ra .. nadużycie 
w „Kattowitzer Zeitung”, 


wobec czego | 


wypowiedziano pracę wszystkim praco- 
wnikom admtnistracji sześciu redakto- 
rom, 
Pozatem redukcje personalne w Kró- 
lewsko-huckim dztennfku „Ober schlesf. 
scher Kurjer“ Tygodnik Wochen.Post 
ma ulec likwidacji. 

Obecność komfsjt z Berlina świadczy 
dobitnie, że prasa niemiecka na Górnym 
Śląsku jest finansowana 
przez rząd Rzeszy. 


Strzelanina na ulicach Saragossy. 


Walka policji ze strajkującymi. 


Paryż, 1 września (TeL wt) 
Jak donoszą ze Saragossy sieaa 
wczoraj po południu do kolumny To a 
czej, która udawała się pod osłoną poli 
cji do pracy, Na strzały odpowiedziała 
policja i wywiązała się 
dłuższa wałka ogniowa. 


Jest rzeczą chąrakterystyczną, że ani po- 
licjanci, ant tęż napastricy, którymi byli 
strajkujący robotnicy telefoniczni nie Po” 
nieśli od strzałów żadnej szkody. Nato” 


PZ ZO Ep EEC RAA CZ 
Nowy sukces kobiety. 


Lotniczka Marga 


Etzdori dotarła do Tokio w rekordowym 


miast zabito jednego z przechodniów, czte 
rech zaś raniono, W mieście w związku 
z tą strzelaniną zap nowała panika. 
Związki zawodowe ogłosiły na dzień dzi- 
sjejszy strajk demonstracyjny. 

EU W TA) 


Dolar w Łodzi. 


Prywatnie dolar w żądaniu 8.92,5 w 
płaceniu 8.91. 


—— 


i 


czasie, Porod- 


ku dzielna lotniczka, na mapie trasa jej lotu- 


ski Biclań ZR Marszałka Pi | a . ; £ ; 
nem do ulicy Młynarskiej: Trim = posiedzenie angielskiego gabinetu. 
| 


|my, który z polecenia 


|te były wysyłane do firmy 
| Lachman“ w Łodzi. Firma ta nie ma nic 

wspólnego z amerykańską firmą „Sin- 
| ger et Co”. Podrabiane w wyż. wymie- 


|montowanie fałszywych maszyn doko- 


trupy, jeden ranny. 


larzewicami gdzie miał miejsce szereg | koziołkowało się. Aspirant policji Reiwa 
katastrof samochodowych wpadło na drze | w ostatniej chwili zdołał wyskoczyć od- 
wo przydrożne nosząc mniejsze obrażenia cielesne. 

auto pewnego kupca Właściciel samochodu i policjant Kön- 
bytomskiego, obok niego znajdowało się | ne odnieśli tak ciężkie rany iż 
dwu urzędników niemieckiej policji kry- zmarli w szpitalu, 
minanej. Wskutek zderzenia auto prze- 


Mazelny komitet do spraw bezrobocia 


zostanie utworzony w dniu dzisiejszym. 


Warszawa 1IX. (Odwłk). Dzłś po-| bezrobotnych oraz zgromadzenie środ. 
wołany zostante do życia naczelny komf. |ków pomocy. Komitet ten dysponować 
tet do spraw bezrobocia, którego zada- | będzie środkamf nietylko dostarczonemi 
niem będzte przez społeczeństwo, lecz również 
„  mwiększenfe stanu zatrudntenia rząd w postaci płenfędzy ï podatków 
i zorgamizowanie pomocy doraźnej dla | państwowych. 


przez | 


100-iecie indukcji. 


Michał Faraday, słynny angielski fizy! 
i chemik dokonał w roku 1831 doniosłe 
go odkrycia elektrycznej indukcji, któ 
ra stała się fundamentem całej nowo- 
czesnej elektrotechniki. Faraday by 
początkowo chłopcem u  introligatorz 
wykorzystał oprawiane książki do nau 
ki i w roku 1827 został jako samoul 
mianowany profesorem uniwersytetu 


Jeszcze jedna konferencja bez 


rezultatu. 


S0LSKI— DUIERCAWCA TEATRU NARODOWEGO 


Całkowita rezygnacja dyr. Szyfmana. 


Warszawa 1IX. (Odwłk), Wczoraj 
odbyła się jeszcze jedna konferencja po- 
rozumiewawcza pomiędzy dyrektorem 
Szyfmanem (Zwłązek Teatrów) a p. 
Józefem Śliwicktłm (Z.A.S.P.) Chodziło 

o ustalenie platformy ży dyrektor Szyfman uznał 
dla dyskusji pomtędzy przedstawtciela- .. za bezcelowe 
mi obu związków, Ponteważ p. Śliwicki dalsze. prowadzenie narad wstępnych. 
REZ Cn" BITE BEE 7 TJ W TL WOW RREEE W KRYM. OOO E 


oznajmił, że bez porozumienia się z dele- 
gatami Z, A. S. P-u nłe może się zgodzić 
na przyjęte już dawniej przez zarząd 
Z.A.S.P-u propozycje wypłacania  akto. 
rom w lipcu ï sterpniu tylko połowy ga- 


Zniżka poborów | diet poselskich. 


Londyn, 1. 9. (Tel. wł.) |nościowego zostały ostatecznie uchwa- 

angielski odbył wczoraj | lone, m. in.: zmiżenie 

swoje pierwsze polne posiedzenie, któ- poborów ministerjalnych, 

re trwała trzy godziny. _ |płac urzędniczych. sędziowskich ł re- 
Niektóre punkty programu oszczęd- | dukcja diet poselskich. 


Mrdgzna kaldotrdfa samochodowa w Hiszpanii. 


15 zabitych — 30 rannych. 


Madryt, 1 wrzęśnia (Tel, wł.) | dalszych czterech skonało 
W Pirenejach wydarzyła się straszna | po godzinnej męczarni. 

katastrofa samochodowa, Olbrzym! auto- | Trzydziestu odniosło bardzo ciężkie obra- 
bus stoczył się na zakręcie z szosy żenia, 

do stumetrowej przepaści Katastrofę spowodowała  nieostroż- 
i uległ zupełnemu rozbiciu, Siedmiu pa” | ność szofera, który na niebezpiecznej gór- 
sażerów zostało zupełnie zmiażdżonych, | skiej szosie jechał zbyt szybko, 
czterech zmarło w drodze do szpitala, 


Radomscy pomocnicy łódzkiego „ Singera”. 


Dalsze ogniwo w fałszerstwie maszyn do szycia. 


l Radom, 1, 9. (Od wł. kor.) 

Od dłuższego czasu na terenie całej 
Polski kursowały w sprzedaży maszyny 
firmy „Singer et Co“ w cenie znacznie 
niższej, od wyznaczonej przez firmę w 
normalnej kalkulacji. Zwróciło to uwagę 
jednego z rewizorów wspomnianej fir- 
swej centrali 
przystąpił do wyjaśnienia tego ciekawe-! 
go zjawiska i zebrawszy nader rewe- 


Gabinet 


Wyniki przeprowadzonego docho" 
dzenia przekazane zostały p. prokura 
torowi Sądu Okręgowego w Radomiu. 


lacyjtny materiał, przedstawił go Wy- 
działowi Śledczemu p. p. w Radomiu. 
Przeprowadzone śledztwo oraz doko- 


nane rewizje dały 
niespodziewane wyniki. 

Oto stwierdzono. iż dwie radomskie 
odlewnie żelaza: Rubinsteina (Giery- 
czewska 15) i 1. Rozenberga (Średnia 
15) wyrabiały potajemnie spody do ma 
szym firmy „Singer“, a następnie spody | 
„Singer i| 


nionych giserniach radomskich spody do 
maszyn wysyłane były — prócz Łodzi 
— również { do innych miast (Warsza- 
wa, Wilno i t. d.) za pośrednictwem fir- | 
my. „Singer i Lachman“, przyczem | 


U 
nywało się w Wilnie i w Warszawie. 
Niektóre inne części maszyn Sprowa- | 
lzano z Niemiec. W ten sposób firma | 
„Singer et Co“ narażona została 
na b. poważne straty tarki w 
Właściciel giserni („Glinice“), 1. Ro- | W Norymberdzie w ciązu ubiegłego ty 


|. Warszawa, 1IX (Odwłk).  Prezyd 
|jum miasta postanowiło wczoraj oddal 
‘teatry Narodowy Y Nowy znakomftem 
artyście i reżyserowi Ludwikowi Solskfe 
mu 

w dzłerżawę administracyjną, 

W ten sposób sprawa uruchomiente 
teatru Narodowego wkroczyła na realnt 
tory. 

Na eksploatację farsy w gmachu Tea. 
tru Letniego złożyła ofertę znakomfta 
spółka Stefan Krzywoszewskt | dyrektor 
Emtl Chabersk1. 

TRADA SPE TYT AEE KRZ Ń | PE | UNE OBJ 


Moratorium Brazylii. 


Rio de Janeiro, t września (Tel. wł.) 

Rząd brazylijski ogłosił decyzję © 
wstrzymaniu wypłat rat amortyzacyjnych 
| procentów za długi zagraniczne z powo- 
du katastrofalnego stanu waluty. Rząd 
podkreśla, że jest to zarządzenie przej- 
ściowe 1 skoro sytuacja się poprawi przy* 
stapi znowu do płacenia swoich długów, 


Lierzenie łodzi podwodnej 


w Kanale Panamskim. 


Panama, t września (Tel. wł.) 
Amerykańska łódź podwodna S$ 12 
zderzyła się w Kanale Panamskim z in- 
nym statkiem. Trzej marynarze podczas 
zderzenia spadli do wody i utonęli pomi 
mo natychmiastowej pomocy. 
Na statku znajdowało się 
15000 kilogramów dynamitu, 
pot jednak na szczęście nie eksplodo 
wał. 


godnia odbywał się zakończony w nie 


zenberg przyznał się do fałszerstwa, na- | dzielę kongres katolicki, na którym Ojca św. reprezentował nuncjusz apostol- 


tomiast Rubinstein wypiera się udziału | ski Vasallo di Torregrossa (pośrodku). Na lewo premier bawarski - Held, 
prawo arcybiskup Bambergu ks, Fauck. 


w tej oszukańczej aferze. 


na 
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ambasadora portugalskiego w Madrycie. 


Madryt, 1.9. Szczegóły zamachu| 
bombowego, dokonanego w piątek na | 
ambasadora Portugaljj w Madrycie. p.| 
Mello Barreto, przedstawiają się, we- 
dług słów ambasadora; jak następuje: 
Około godz. 15.30 ambasador znajdo- 
wał się w swoim gabinecie na parterze 
gmachu ambasady. Małżonka jego znaj- 
dowała się również w pokoju, siedząc | 
w fotelu, naprzeciwko wychodzącego | 
na ulicę otwartego okna. 
Nagle zobaczyła jakiś przedmiot, jak 
się jej zdawało pierwotnie, kamień, wla- | 
tujacy przez okno i padający na podło- | 
mę. Kiedy jednak przedmiot ten upadł; 
na ziemię, p. Mello Barreto zrozumiała, 
że to jest bomba. Rzuciła się więc ku 


mężowi i pociągnęła go do korytarza. 

Zaledwie ambasador z małżonką 
zdołał ujść kilka kroków, 

nastąpił ogłuszający wybuch, 

od którego całe umeblowanie zostało 
zniszczone, a w oknach wyleciały wszy 
stkie szyby. 

jomba wyrwała w podłodze dziurę 
30 cm. średnicy, tak głęboką. że odłam- 
ki przedostały się do piwnicy. 

Przybyła na miejsce policja, wszczę- 
ła śledztwo. Jeden z robotników, zaję- 
tych przy naprawie toru tramwajowego 
oświadczył, że na chwilę przed wybu- 
chem widział 2-ch osobników, którzy 
zniknęli za rogiem pobliskiej ulicy. 


Likwidacja organizacji komunistycznej 


w Poz 


Z Poznania donoszą: 

W związku z akcją „Dnia Mopru*, | 
oraz w związku z komunistycznym | 
„Dniem Głodu”, ze skutkiem zresztą 
ujemnym. na terenie Wielkopolski ujaw 
miła się wzmóżona agitacja komunisty* 
czna, szczególnie przy pomocy rozrzu: 
canią literatury komunistycznej. 

obec tego władze bezpieczeństwa 

zwróciły specjalną wwagę na teren Po- 
ztnania, organizując obserwację na te- 
renach fabrycznych i robotniczych. 

Wydział śledczy m. Poznania. pro-| 
wadząc te obserwacje stwierdził, że do | 
pewnego lokalu na Dolnej Wildzie przy- 
chodzą osobnicy z jakiemiś 

zawiniątkami I paczkami 
(say reni zawartości į następnie po 

ótkim czasie lokal ten opuszczają. 


ramietajcie o inwalidach 
wojennych. 


|skiej w Poznaniu. 


naniu. 


Wobec tego przystąpiono do rewizji lo- 
kalu, w wyniku której znaleziono przy- 
bory do powielania, dalej maszyny do 
pisania gotowe druki, farby, kalki itd. 

Ponadto znałeziono kilka naboi ka- 
rabinowych. 

Równocześnie przeprowadzono re- 
wizję w mieszkaniu właściciela lokalu, 
u którego znaleziono maszynę do pisa- 
nia oraz woskówki. 

W związku z tem areszowamo cztery 
osoby. które należały do t. zw. techniki 
okręgowej komunistycznej partji pobi 
Zadaniem ich było 
pisanie i przygotowywanie druków ko- 
munistycanych, a ponadto rozsyłanie 
ich do wszystkich wiekszych  ośrod- 
ków w Wielkopolsce. Ze względu na 
toczące się śledztwo nazwiska tych o- 
sób trzymane są w tajemnicy, W ten 
sposób zlikwidowana została jedna z 
najniebezpieczniejszych szajek komuni- 
stycznych na terenie Poznania. 


Społeczna Szkoła Żeńska Przemysł.-Gospodarcza 


"JL, SIENKIEWICZA 61. 


Stowarzyszenia „SŁUŻBA OBYWATELSK A" 


ELEFON Nr, 177-73, 


PROWADZI: 
Z-letnią Szkołą Przemysłowo-Gospodarczą, która kształci klerownięzki 


gospodarcze pensjonatów, szpitali i t p. ognisk spolecznych. 


po skończeniu 18 lat i 6 kl. gimn., 


Przyjmuje się do niej 
wzgl. szkoły średniej zawodowej. 


I-roczna Szkoła Gospodarstwa Domowego, klóra kształci uczennice w za- 
kresie potrzeb rodzinnych. 


Od wrze śnie £. F; 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 rano, 1—3 pp. i od 
godz. 6—8.30, 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 


Dr. med. R6óżaner 


powrócił. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 


ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9, tel, 128 - 98. 
Przyjmaje od g 8—10 ranoi od 5—8 po poł. 
Jddzielna poczekalnia dla Pań 


(Dzielna) 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specialiste chorób skórnych, wenerycznych 
t moczopiciowych, 

UL Cegielniana Nr. 7, Tel, 141-32. 
(według starej numeracji, ul. Cegielniana 43). 
Przyjmuje 8 — 10. 12 — 21 5 — 8 w miedziele 
I święta 9 — Jl rano, 

Dla pań oddziejna poczekalnia. 


Do akt. Nr. 777/31. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Powiatowego w Zgłerzu, 
śtanisław Scholtzę, zamieszkały w Zgierzu przy | 
ul. Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1030 Ust. 
P. C. ogłasza, że w dniu 8 września 1931 r. od 
godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. Dąbrowskiego 
Nr. 18 odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości należących do firmy 
„Juliusz Hofiman* i składających się z jednej 
maszyny do formowania, oszacowanej na zło- 
tych 400 — 

Zgierz dnia 19 slerpnła 1931 r. 

Komornik (—) St Scholtze. 
STETU 


Do akt Nr. 970/31. 
OGŁOSZENIE. 

Kamornik Sądu Powiatowego w Zgierzu. 
Stanislaw Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy | 
ul. Dąbrowskiego 18, na zasadzie art. 1030 Ust. 
P, C. owłaszą, że w dniu.8 września 1931 r. od 
godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 45 odbędzie się sprzedaż z przelargu publi- | 
zznego ruchomości, należących do Abrama 
Morzenszterna | składających się z mebli, osza- | 
cowanych na sumę zł 1010,— | 

Zgierz, dnia 19 sierpnia 1931 r. | 

Komornik (—) SŁ SŚcholtze.| 


Do akt Nr. 876 I 877/30 | 
OGŁOSZENIE. | 


Komornik Sądu Powiatowego. w Zgferzu. 
Stanisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy | 
mi. Dąbrowskiego 18. na zasadzie art. 1030 Ust. 
P. C. owłasza, że w dniu 8 września 1931 r. od 
godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. Piłsudskiego | 
Nr. 22 odhędzie się sprzedaż z przetargu pubit- 
cznego ruchomości, należacych do Brunona 
Sagera 1 składających sie z 2-ch warsztatów 
mechanicznych kortowych  oszacowanych na 
sums zł. 1700— 

Zgierz. dnia 19 sierpnia 1931 r. 

Komornik (—) St Scholtze. 


Gospodnreze wieczorowe rozmaltego typu, 
zxkoła organizuje Kurs dla Wychow, Niemowląt, 
Lekaje i wieczorowe kursy przetworów owocowych rozpoczynają się dn, 2 września. 


—©0gtłoszenie. a 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „Zakłady 


GABINECIE| TA 


| dyonitarza moskiewskiego. 


z Moskwa 1. 9. 

Na dworzec Kazański w Moskwie 
zajechało wczoraj czarne auto, z które- 
go wysiadło dwóch wojskowych 

z ciężkim bagażem- 

Wojskowi ci udali się na peron: pozo- 
stawiłi bagaż oświadczając, że wkrót- 
ce powrócą: poczem wsiedli do auta i 
odjechali. 

Po dłuższej 


nieobecności wojsko- 


wych agenci G. P. U. zainteresowali się 
zawartością baraża, odkryli go I z prze 
rażerieni stwierdzili, iż znajdowały się 
tam zwłoki jednego 
z wyższych -wojskowych sowieckich. 
Niezwłocznie zaalarmowano władze 
wojskowe i specjalne oddziały G. P. U. 
dla wyśledzernia tajemniczych wojsko- 
wych. 


—— 


Nieostrożny uczeń 


postrzelił się 


Łódź, 1 września. Wieś Fabiszów, 
gminy Skotniki pod Koninem była w 
dniu wczorajszym terenem tragicznego 
wypadku. 18-letni Leon Biłęk, uczeń 
6-cj klasy gimnazjum udał się w towa- 
rzystwie kolegi swego. Chrzanowskiego 
i jego kuzynki nad rzekę Pilicę, gdzie 
zaczęli strzelać do celu z rewolweru. 

Po kilku strzałach rewolwer zaciął 
się. Biłek chcąc się przekonać, co jest 
powodem zacięcia, zaczął manipulować. 


z rewolweru. 


nie zwracając uwagi na tọ, że lufa re- 
wolweru skierowana jest do niego. W 
pewnym momencie 

À padł strzał. 

Smiertelnie raniony w brzuch uczeń 
padł na ziemię. Kolega Chrzanowski z 
pomocą swej kuzynki przenieśli ofiarę 
własnej nieostrożności do mieszkania 
rodziców skąd następnie Biłkę prze- 
wieziono do szpitala. Stan rannego u- 
cznia jest beznadziejny. 


Własny wóz przejechał rolnika. 


Łódź, 1 września. W dniu wczoraj- 
szym, około godziny |1l-cj wieczór w 
mieszkaniu dozorcy domu przy ulicy Po- 
łudniowej Nr. 17 rozległy się jęki. Kiedy 
lokatorzy domu zajrzeli do mieszkania 
dozorcy, ujrzeli leżącą na ziemi żonę do- 
zorcy 40-letnią Marję Pietrzakową. Otru. 
ła się ona mieszaniną jodyny i denaturatu. 
Zawezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pierwszej po- 
mocy pozostawił desperatkę na miejscu. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku — niepo- 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


ena (. 12-353 


TELEFON: 


Udziela dorażnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych © każdej porze dnia i nocy 
Lekarska pomoc ukuszeryjno - ginekologiczna. 


Przemysłu Włókiennpiczego Józef Richter, Sp Akc.” zawiada- 


mia, że 


Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale III Handlowym 


decyzją z dnia 3 lipca 1931 roku wyznaczył nowy 4-miesięcz- 


ny termin sprawdzenia wierzytelności. 


Podając decyzję tę do wiadomości publicznej, wzywam 
wierzycieli, aby się stawili osobiście lub przez pełnomocni- 
ków i przedstawili tytuły wierzytelności swych, w celu zgło- 
szenia ich do masy upadłości, w terminie do 31 grudnia 1931 
roku, w kancelarji syndyka tymczasowego w godz. od 3 — 5, 

Sprawdzenie odbędzie się w obecności 
sarza w dniu 8 stycznia 1932 r, o godz. 10 z rana w kance- 
larji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi (Plac 


Dąbrowskieśo Nr. 5.) 


Reklama 
i 


poiga! 


ędziego Komi- 


Wierzyciele, którzy się w terminie tym nie stawią i nie 
zaręczą za rzetelność, ulegną skutkom, wskazanym w art, 513 


Kodeksu Handlowego. 


Syndyk tymczasowy 
Adwokat Józef Łaski 
Łódź, Południowa Nr. 20. | 


Dr. Ignacy Margolis. 


Dr. HELLER 


Al. Kościuszki 9. —— Tel 165—17. Specjalista chorób skórnych 
okulista | WENERYCZNYCH. 
powrócił. UL. NAWROT. Nr. 2. Tel. 179-89. 


DOKTUR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 
, lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 | od 5 — 9. 
W niedziele | święta od 9 do I w poł. 


Prąd okiej frekwencji 1—2 miljo- 
A glas z promienia rada 
(Metoda Zeileisa) 


Dr. Med. 


JAN POLAR 


6-go Sierpnia 22 tel. 164-21 


Przyjmuje do 10 rano |] 4 — 8 wiecz. 
W aledziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — B. 
Dia niezamożnych CENY LECZNIC, 


Dr, med. A 
r Oo —_ 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórnę, weneryczne | moczopłclowe. 
Elektroterapia, djatermja | lampa kwarcowa 


Przyjmuje od 8 — 11 | odd 5 — 9 po 1. 
W niedziele | święta od 9 — 1 przed poł, 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
4ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81, 


Specjalista chorób uszu, oosa, zardła | płuc. 


Przyjmuje od 12 — 215 — 7, 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zglerska 17. 


rozumienie rodzinne. 
= * . 

Na ulicy Zawadzkiej wpadł poa nJła 
własnego wozu 56-letni Konstanty Mo- 
dranko, robotnik, zamieszkały we wsi 
Czyżemin, gminy Ołuków, w powiecie łas- 
kim. Modranko uległ między innemi zła- 
maniu obojczyka. 

Nieszczęśliwego wieśniaka przewiezio. 
no do szpitala św. Józefa przy ulicy Drew- 
nowskiej. Stan Modranka ciężki. 


= — 


wienie kręgosłupa, 
niu się garb 


ów 
sety ortopedyczne, M 
=: = M, płaskich bolących „stóp. 


yczne. Sztuczne mogl 


Świadectwa pochwalne wystawili prof. uniwersyŁ: Prof. Dr, R. Barącz 
prof. dr. J. Marischler, prof. dr. B, Klelanowski. 


Spec. J. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 


Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA nr. 10, front parter tel. 221-77 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne, 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 
PODZIĘKOWANIE. 


W, Panu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAPORTOWI zam. w Lodai 
ul. Wólczańskiej Nr. 10 (front parter) dziękuję publicznie za uratowanie mo- 
jego dziecka z ciężkiego kalectwa niedowładu (paraliżu nóg z powodu skrzy 
wienia kręgosłupa | bolącego ropnego garbu) przes założenie specjalnego 
leczniczego gorsetu ortopedycznego wadle Jego metody. Dziecko nasze jest 


obecnie zdrowe | chodzi prostol 


=== Dr. GODZINSKI 


powrócił. 
Piotrkowska 175. 


Dr. J. NADEL 
Akuszerja choroby kobiece 
godz. przyjeć od 3-5 i od 7-8 pp- 
Pomorska Nr. 7, tel. 127-84. 


Po wr ócil. 


Dr. C. RYDZEWSKI 


b. lekarz Szpitala Św, Łazarza w Warszawie, 
Chor, skórne 1 weneryczne, 


Przyjmuje od 7—9 wiecz, niedziele | święta 
od 10—12 z rana, 


Ogłoszenia drobne 


ZAGUBIONO książeczkę Kasy Chorych 1 legl- 
(ymację bezrobocia. Józef Sudomira, ul. Stefa- 


na Nr. 29. 
—— w z A 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, bluro 
„Polruch* poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. d 


KINO-DŹWIĘKOWE 


MINUA 


Kilińskiego 178, 


Od wtorku, dnia 1 do peniedzizłku, dnia 7 września 1931 roku włącznie : 
JAN RIEPURA ! BRYGIDA HELM w arcydziele śpiewno-dźwiękowem p, t. 


Neapol, śpiewające miasto 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele Í święta o godz. 2-ej pp. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 groszy. 


Następny proram: „PIESNIARZ GÓR" W roli głównej Lawrence Tihatt. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc I skutek bez operacji. 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać. #dył skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo nii bəzpieozne, Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka i konewka spowodo+ 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopodycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze | najzastarzalsze rup- 
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci Na skrzy- 


ruźlicy, leczn. gor- 
a akrzywionych nóg 


ubiegłej doby: 

(—) Dzisiaj rozpoczęło się posiedze 
nie Rady Ligi Narodów, na które przyby- 
ła delegacja polska w składzie: Minister 
Zaleski, dyrektor Szumlakowski, naczel- 
nik Raczyński į naczelnik Chrząnowski. 
Na porządki dziefińymi: Niefiiecko = au. 
strjacka uńja celną i projekt prawa ð nie- 
agresji gaspadarczej | sprawozdanie ko- 
misji trzech w sprawie pacyfikacji Maio- 
polski- Wschodniej, 

(=) Wczoraj nadeszła do Lwowa wia 
domość o nowym krwawym napadzie bo: 
jówki U. O. W. na ambulans pocztowy. 

W odległości 3 klm. od Peczeniżyna 5 
osobników, uzbrojonych w karabiny, u- 
krytych w rowie, zasypało strzałami ja 
dących na wozie pocztowym pocztyljoną 
Jana Łaszczuka i konwojenta posterunko: 
wego P. P. Króla. 

„ Król, ranny w głowę i plecy, został na 
miejscu zabity, 

Woźnica Łaszczuk, mimo otrzymanej 
rany w brzuch, zaciął konie, 

Równocześnie pojawił się na szosie au. 
tobus, na którego widok bandyci rzucili się 
do ucieczki niczego nie zrabowawszy. 

W ambulansie znajdowało się około 
15.000 zł., przeznaczonych na wypłatę po 
borów urzędniczych w Peczeniżynie. 

Ciężko rannego Łaszczuka przewiezio- 
no do szpitala w Kołomyi. 

Na podstawie jego zeznań policja jest 
w posiadaniu nazwiska herszta bojówki. 
Pościg za bandytami, którzy ukrywają się 
w lasach, został zarządzony. 

(=) W związku z zabójstwem posła 
Hołówki aresztowano w Truskawcu pięć 
osób i są to: 


1) Portjer willi sióstr Bazyljanek, Alek- 
sander Bunja, 


2) mieszkaniec Modrycz pod Truskaw* . 


cem, Dymitr Hrynasz, 
3) student ze Stryja Miron Budnar, 
4) Michał Stupnicki z Horodyszcz I 
5) Mikołaj Babinicz z Tustanowic. 


przeciw tworze- 


y ortopa- | 


w 
! ręce. 


Z poważaniem 
Szklasowie. 


KAŻDY może zarobić do 40 zł. tygodniowo 
I więcej u siebie w domu w mieście lub na wsi 
W przeciągu jednego miesiąca wyuczam na sa. 
modzielnego pończosznika za dopłatą — po na- 
uczeniu się praca zapewniona. Dla przyjezdnych 
mieszkanie zapewnione. Wiadomości udziela pł- 
śmiennie i ustnie na miejscu: A. Wojciechowski, 
Łódź, ul, Kilińskiego Nr. 214, front III p, m.34. 


KURS najnowszej, szydełkowej roboty, kurą 


te serwetki), Kaufmanowa, uł. Piotrkowska 18, 
|-sze podwórze, prawa oficyna. 


OTOMANY skrzynkowe,  tapczany leżanki 
krzesła dębowe, robota sołkina, warunki do- 
godne, ceny miskie, Kilińskiego 160, Przeździec 


FORTEPJAN krzyżowy w dobrym stanie d 
sprzedania za cenę 500 zł. — byle zaraz. Wia. 
domość u gospodarza domu, ul. Szopena 25. 


ZGINĘŁA legitymacja Nr. 16668, wydana przea 
Urząd Zapomogowy w Łodzi na nazwisko Pie 
trzak Antonina, ul. Wrzesińska 84. 


DO SPRZEDANIA furgon, koń, uprząż i resor: 
ka. Pabjanicka 41 u kowala. 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gaźct. Zgłą. 
szać się na ul. Zgierską Nr. 46 (od 10 do 14) 


SPRZEDAM budkę ze słodyczami. Dąbrowska 
Nr. 36. 


PRZYJMĘ uczenicę na mieszkanie, Opieka za- 
pewniona. Gdańska 21, m. 38, 


ZAGINĘŁA wyżlica bronzowa w centy. Dre- 
hert. Zakątna 47. 


Popierajcie Czerwony Ninyi 


z 
nieść 
rozeg! 
O 40 
Ne na 


zwane 
letów* 

Sh 
Irancu 
na lat 
statek 


zwycię 
skarbó 


pienia 


miałem 


Fr. 238 


Trzy szkielety w wieży. 


Wyspa Szczurów. 


Z Ameryki południowej nadeszła | kiem ogromnych szczurów okrętowych. 
wieść po wstrząsającej tracedji, jaka się Wobec tej ruchomej chmury wstręt- 
rozegrała niedaleko brzegów Gujany. | nych stworzeń nie było mowy o lądowa- 


O 40 mil morskich od wybrzeża wznos 
się na wysepce 
latarnia morska, 


zwana pospolicie „Latarnią trzech szkie” 


letów”*, 


Służbę na niej pełni trzech marynarzy 
francuskich. Gdy pewnego razu światło 


na latarni nłe zostało zapalone, pewie! 


statek wpady na skałę 1 rozbił się, Wsku- 
tek tego wysłano szalupę, aby zbadać, 
Mary- 
narze, przybiwszy do wyspy, ujrzeli wi- 


czemu latarnia nie funkcjonuje. 


dok, 
który ich przejał zározą. 


nów I gazów, Wśród przeraźliweśo p'sku 
szczury schroniły się do wnętrza wieży, 
pozostawiając na placu mnóstwo trupów, 
Gdy marynarze weszli dg wieży, uirzeli 
] szkielety tych strażników. 
ogryzione przez szczury, U stóp latarni 
|wałały się również ogryzione 

t szczątki 13-tu ludzi... 

Widocznie z jakiegoś tonaceśo okrętu 
| dostały się na wyspę tysiące szczurów, 
które pożarły strażników, A gdy wsku- 


U brzegu widniały szczątki dwóch roz- | tek niezapalenią latarni rozbił się drugi 


bitych okrętów, 
wysepki, liczącej może 400 m. kwadra- 
towych, dosłownie pokryta była rojowis” 


Dom 


cała zaś powierzchnia | statek, 


płaczu i 


załoga częściowo dostała się na 
wybrzeże, lecz została pożarta przez 
zśłodniałe gryzonie... 


jęlkkóww. 


Łowca pięknych dziewcząt. 


Od dłuższego czasu zjawiały się w pre 
azburskich dziennikach inseraty, które 
zwróciły uwagę władz. Pewna agentura 
teatralna i kabaretowa, mieszcząca się w 
małem słowackiem miasteczku Tyrnewie' 
poszukiwała przy pomocy licznych anon- 
sów 

młodych, pięknych dziewcząt, 
okazujących zamiłowanie do teatru lub 
filmu. w inseratach oblecywano posady 
w erwszorzędnych teatrach i kabare- 
tach, oraz poparcie w sferze świata fil- 
mowefgo. 

Ponieważ znane jest niepomyślne po- 
łożenie artystów, a enfagements zawiera 
ne są zwykle za pośrednictwem organ!- 
zacyj zawodowych, odrazu stąło się rze- 
ozą jasną 1 oczywistą, iż chodzi tutaj 
o kłamliwe i złudne obietnice į przyrze- 
czenia. i 
Policja stwierdziła, że înseraty nada- 
wał agent teatralny Maks Hirschbein w 
Tyrnawie, który sam nabył niedawno 
agenturę, istniejącą już od wielu lat, lecz 
prosperującą bardzo słabo, 

Policja poczęła obserwować agenturę 


Hirschbelna 1 mogła stwierdzić, że tam 
codziennie wchodziła ! wychodziła więk- 
szą Ilość, 
młodych dziewczet, 
Wiele dziewcząt mieszkało 1 jadało 
u Hirschbeina. Często rozgrywały się w 
tym domu gwałtowne awantury — sły- 
szano płacz I krzyki biednych ofiar, Gdy 
policja miała już poddostatkiern materja- 
|łu, osaczyła dom ! ujęła wszystkich 
obecnych 
Maks Hirschbein -— jak stę okazało — 
zwabiał naiwne dziewczęta i pod pozo- 
rem dostarczenia îm korzystnej posady, 
„transportował* 
je do podejrzanych lokalów zabawowych, 
głównie pa Bałkanie, Podczas rewizji 
znaleziono obszerną korespondencję 
„hapdlową”, która niesłychanię obcja- 
żyła pozbawionego wszelkich skgupułów 
łotra 1 aferzystę. Stosunki „handlowe 
łączyty Hirschbeina z Atenami, Lizboną, 
'Tunisem, anem, Katrem, a nawet z 
| "hs miastami Ameryki Połudntowej. 


Hirschbeina I jego żonę uwięziono. 


10 narzeczonych oszusta. 
Hrabia von Hersdorf osiadł w areszcie. 


W Giiwicach aresztowano handla- 
rza drzewem S. z Turawy (pow. Opol- 
ski) pod zarzutem oszustwa. 

S. szukał ofiar wśród służących 1 
sklepowych, wyłudzając od nich zao- 
szczędzohe pieniądze pod pozorem 

przyszłego małżeństwa. 

Przedstawiał się wprawdzie praw* 
dztwem swojem nazwiskiem, jednak 
każdej „ubóstwianej* wmawtał, że lest 
b jego nazwisko fałszywe, bo właści: 
wie nazywa się hrabia Arnim Eryk von 
Hersdorf. Twierdzi! przytem, że nazwi- 
sko to może jedynie nosić po... małżeń- 
stwie. 

Opowiadał naiwnym, że rodzice łego 
rozstrzelani zostali przez bolszewików, 
że posłada wielki majatek na Litwie, 
UST odzyska w najbliźszeł przyszło- 
ści it. p. 


Od jednej ze swoich przyszłych mał | 


| żonek wyłudził 100 mk. a od jej rodzi- 
ców 300 mk. pod pozorem. że handluje 
obcą walutą ! dostarczy za te pieniądze 
dolarów. U drugiej „narzeczoneś* p. S. 
nie miał szczęścia. Trzecia „narzeczo- 
na” dopomogła mu do zakupienia mo- 
tocykla przez pożyczenie mu 250 mk., 
a bracia jej pożyczyli przyszłemu szwa- 
growi 200 mk. Od matki „narzsczonej” 
wyłudził 700 mk. na zakup dolarów. 

Jak słychać, takich „narzeczonych“ 
mia? S. około dziesięciu... 

Prócz tych sprawek, p. S ma na su- 
mieniu jeszcze dużo innych, popełnio- 
nych w Opolu t innych miejscowościach 
Śląska Opolskiego. 

Policja poszukuje 
dowanych. 


dalszych poszko* 


niu, Szalupa udała się do portu i za kilką 
godzin powróciła zaopatrzona w sjkaw- 
ki strażackie, oraz zapas trujących pły- 


doszczętnie 


sE CHO” 


Niemy świadek doniosłych rozstrzygniać. 


Zachodnią reduta Islamu. 


Granada, w sierpniu. 
Najwspanialszym pomnikiem, iaki 
pozostawili po sobie Maurowie, jest nie- 
|wątpliwie Alhambra. Znana jest szer- 
|szemu ogółowi z tysiąca fotografij i ilu- 
|stracyj, lecz żadna z nich nie może za- 


lstąpić rzeczywistości. 
Widza uderza  przedewszystkiem 
obszar. który zajmuje Alhambra. Była 


|nietviko rezydencją władców, lecz so- 
lidne jej grube mury i wieże 
|również różne burynki administracyjne, 


koszary i składy. W pierwszych stule- | 


|ciach panowania Maurów Alhambra by- 
ła tylko. siedzibą 
rządców Granady i dopiero z upadkiem 
kalifatu w r. 1031. czyli z rozpadnie- 
ciem się państwa na poszczególne dro- 
bne państewka, warowna wieża miejska 


ostoją isiamu przeciwko chrześciianom, 


Maurów miasta hiszpańskie. 
ny upadek panowania Maurów nastąpił 
w roku 1492, 

Ze środka miasta 
Alhambrę. Jest całkowicie 

ukryta w ziełteni. 

Z głównej ulicy Granady. przcinajacej 
miasto, prowadzi w górę wąska ulicz- 
ka, w której sklep mieści się obok skłe- 
pu. Sprzedają one różnobarwną mozai- 


ców maurytańskich i królów  hiszpań- 
skich, inoncty i medale pamiątkowe. Na 
granicy miasta wznosi się łuk triumfal- 
ny Karolo V. 

Z chwiią przekroczenia go, widz 
czyje się jakby przemieniony w odrębny 


Stulecie zgonu Goethesron. 


ny 


Z okazji stulecja zgonu największego poety niemieckiego Goethego, która ob- 


chodzona będzie. w marcu przyszłego 


wartą została w Ihmenau wystawa pamiątek po Goethem. 


mieściły | 


gubernatorów wzgl. | 


zyskała na znaczeniu. Stała sie główna| 
zdobywającym zpowrotem zajete przez | 


Ostatecz- | 


trudno dostrzec | 


kę, wyroby z alabastru, podobizny wład | 


Wizyta w Alhambrze. 


2 f a qwrrrołęj - 
świat. W cieniu pięknych starych wią-|obu stren wejścia piękne wnęki dla ma 


|zów, których rozłożyste konary tworzą |czyń z wodą. Zkolei następuje najwięk- 
wysoki dach, odbiera się wrażenie przy | sza salu Atllambry — sala posłów 0 p” 
gotowania do niezwykłej uroczystości | wierzcimę stujedenastu metrów kwadra- 
Po drodze mija się wspaniały wodo-| towych i wysokości 15 metrów. Zajmu 


je pelny chszar jednej z uiortyfikowa= 


nych wież 


trysli Karola Y. a tuż za nim znajdnie 
się wejście do fortecy — „puerta de ia 
justicia” monumentalne wrota w Ściany iei sa tak grube, 

kształcie podkowy z emblematami islo-| | i a ae AAT A Ba, 
|mu — reką wzniesioną w niebiosa. i|że osiem jej okien leży jakby yE odzie 
kluczem do nieba, który Atłach ofiaro- | KICH alkow ich sięgają ziemi | pi s "a 
wał prorokowi. Już we wrotach trzeba | [one sa kolumnami. Nad ścianami 0 pięk= 


i i - ła eklam 
LET , rel rmumentach znajduje się SKIEPIO: 
| trzykrowie zmienić kierunek, nych ormunentach 7 z ije p 
i 7 T : : T i 7 7 Stoti pa r? Ya wego. 
| Wstępu doń broniono odcinkami. Nastę- NY sutit z drzewa cedrowe 
pnie przechodzi się przez drugie wrota. | lwi dziędziniec., tak nazwany we- 


wejście do wewnętrznego pasa fortecy. | dług wodoirysku, którego basen pod: 
i wychodzi sie na plac cystern. Z pra |trzymuje dwanaście lwów, przypomina- 
wej stronv wzrosi się pałac Karola V.|jących starożytne perskie wzory. robil 
wsnaniałv budynek w stylu Odrodzeutz | wrażenie skamieniałej baiki. Pochodzi 
Wprost widza zaś, z drugiej strony ka-|z tej samej epoki, co dziedziniec mirto- 
|miennej balustrady, otwiera się piękny | wy, lecz jest ud niego cokolwiek niniej- 
widok na czeluść skalną Darro i prze-|szy, Kolumny, białe jak alabaster, lecz 
ciwlezłe miasto na pagórkach, z lewe) | przezroczyste jak jaspis, połączone we 
strony zaś wznoszą się wieże Alcazaba, |dwie lub trzy razem, z harmonijnemi ka 
| najstarszej cześci Alhambry, a obok pa-| pitelami. 
łacu cesarskiego — klejnot najwiekszy | podobne do najimisterniejszej koronki. 
„patac maurytański". |Ze wszystkich stren kolumnady pod ar- 

Tam właśnie skierowujemy kroki i| kadami Glaczają dziedziniec, I rodko: 
po przejściu niewielkiej kaplicy stajemy |wi którego wysuwają się w kształcie 


podtrzymują wdzieczne łuki, 


olśnieni na dziedzińcu mirtowym. Pa-|kiosków dwa pawilony pod złocónew: 
nuje tutaj niewysłowiony wdzięk i har-| kopułami. Cały dziedziniec wyłożony 
menia. Pośrodku olbrzymi zbiornik wo |żęst płvtami z białego marmuru. a ko- 
dy. tonący w zieleni mirtowych drzew. |jumnady maa posadzkę w ulubiornem 


otoczony: arkadami, których powiewne | przez Maurów zestawienin białego kolo- 
łuki opierają się na kolumnach z alaba- | ry z niebieska 
c > yy wielki tk EU w: Cho- | 2 b ze y ; 
|stru, Przez wielkie łukowe wri 1 wcho”| Z lwiogo dziedzińca przez piękne 
dzi się do holi błogosławieństwa — „an-| "z kot 
tisala de lı barca“. Była kiedyś pomie drzwi z drzewa cedrowego ze złotem 
kai TE Ei A hhi przechodzi sie 


> ls ; rek iikrustacjami do sali 
Zcze 1 2 zlacheckiej. z| WK j ! ia 
szczeniem dla gwardji szlacheckiej. Z sióstr, — Mik nszwanej wedłaz dwóch 


| wielkich jednakowych tablic marmuro- 


| M ych Jest te najriękniejsza sala Alhanf 
(bry, „która prawdopodobnie służyła 
| władcom za bawialnię. Kopuła sali jest 


=" arcydzisłem mozaiki maurytańskiej w 
kałorach: białym. nicbieskim i złotym 
Przez niewielką salę przechodzi się da 
It. zw. miraderu Daraxa, 


— 


| 


pokolu sułtanki Aixa, 
| Z zachódniej wieży fortecy — „torre 
Ide la Vela“ -— otwiera się nainiękniej- 
szy widok na okolicę. Na tej wieży 2-55 
stycznia 1492 r żatknięto flarę Kastyih 
po ośmiu bliske stuleciach panowania 
Maurów. Z wielkiej sali, mieszczącej st 
w tej wieży, królowa lzabela kastylsk? 
udzieliłą audiencji i pomocy Kolumb 
wi, wybieranjicemu Się w podróż na por 
| bój nowych lądów. 
Mal. 


j — 
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Mie czyńcie ehsreromentów ze zdrowiem! 


Nie dajcie się ma ale 
p r Innego rzekomo równie 


AA dobrego namówić 


OLLA” 


to marka wypróbowane 
w elagu dziesiątków ls: 
Także antyseptycznie spreparowane 


roku przez cały świat kulturalny, ot- 


Marja Żurawska 
ua 


Pow 


Używałem jego uciech przed dalszą 
wędrówką i spełnieniem wyroku prze- 
znaczenia. s 

Późną nocą pożegnałem przyjaciół 1 


gdy znalazłem się sam w hotelowym 
pokoju znów padłem ofiarą SPpTZECZ- 
nych myśli. 

Mój mózg zdawał się być polem wal- 
ki między zdrowym rozsądkiem. a Wy- 
bujałą wyobraźnią. 


TAJEMNICA 
„CZARNEJ RĘKI” 


IEŚĆ. 10 


w.porę na okręt, odpływający w ciągu 
następnego dnia. 

Przy kasie biletowej tłoczyli się po- 
dróżni, musiałem czekać mej kolei. Dla 
skrócenia sobię czasu wyjąłem z kiesze- 
ni gazetę, kupioną po drodze i jąłem 
czytać ostatnie wiadomości. Nie zawie- 
rały nic bardzo ciekawego i roztargnio- 
| ZB! wzrokiem wodziłem po szpaltach, 
jEćy nagle trafilem na telegram, który 


derzył 


agencji po bilet trzeciej klasy do Douar-|czynią wrażenie gęstego ruchomego la- | Podziwi 


nenez w Bretonii. 

Czasem kroki szalone bywają uwień 
czone powodzeniem, wtedy gdy najbar- 
dziej zrównoważone postępowanie za- 
wodzi. 

Od chwili stracenia posady w redak- 
cji społkały mnie same zawody, a 
śmierć mego przyjaciela dopełniła mia- 
rę rozgoryczenia. 

Postawiłem więc wszystko na jedną 
kartę, czując że nie zaznam ani chwili 
spokoju, póki nie zobaczę na własne o-| 
czy tego, co/pozostało z zamku i nie 
przekonam się jakie są szanse odnale- | 
zienia skarbów. | 

Opowiadanie Aber - An - Tary u- 
trwaliło się w mej pamięci, jak fotogra- 
fia uwiecznia się na papierze. Nawet 
słowa profesora nie zdołały zatrzeć o- 
brazu. 


x 


! ałem jego architekturę. Jasu 
su, znikającego z oczw gdy odpływają- | promienie majowego słońca łamały się 
ce łodzie maleją w przestrzeni i gubią w barwach witraży. Zbyt wielka odie 
się w ogromie oceanu, na którym roz- | głość dzieliła mnie od kaplicv, abym 
praszają się czerwone ich żagle, łamiąc mógł dostrzec hełmy z trzema krzyż: 
jednostajność lazuru ledwie dostrzegal- | mi, herb dawnych właścicieli, wyryt' 
ną purpurową plamką. na szkle. 

Połów sardynek i langust, dostarcza W samej głębi miniaturowej zatoki 
nych codziennie w ogromnych ilościach Ibielit sie BOWOŻYŚNY patan zbudoańE 
fabrykom konserw, znajdujących się W lwy formie podkowy i złączóny z kaplicz 
mieście jest głównym zajęciem ludności | murowanym korytarzem. Olbrzymie: t- 
i źródłem jej zarobku. , jrasy. miejscami wykute w skale, mici 
Z okna hoteliku, w którym zamiesz- | scąmi murowane i zasypane ziemią. 
py A ori A żak |ORCoiE: w bujną i dobrze pielęgnowana 
R 2708 E a nea | roślinność, ciągnęły się jedna no drngiri 

$ AEn IA EE .- [jak gigantyczne schody, aż do samasa 
wietrze i wcielając się w ruch i życie | brzegu morza 
prastarej bretońskiej mieściny tak czę- Dal aura dkaSo kał wstac 
sto oglądanej na różnych obrazach i ilu- | < =œ] ciemne zarysy skał wy ape 
straciach. |się z gromu błękitu, a dziwne ich kształ: 

Po przebrąniu się i spożyciu rannego |ty, Miały coś dzikiego i złowrogiezo 


Zdrowy rozsądek domagał się wy- |" wę mnie. jak grom. 
jazdu dó Ameryki. gdzie z poparciem | Don bowiem o nagłej śmierci pa- 
mego przyjaciela znajdę posadę i zapo- |na Romualda Kiedrońskiego, kierownika 


; = 5 
mocą pracy zdobędę środki na życie. |znanego domu handlowego w Nowym- 
Wyobraźnia -zaś 


W ciągu całej podróży sta! mi ciągle |śniadania zasiągłem infarmacvj. co do 
przed oczyma legendarny zamek, iego | odległości dzielącei mnie od Brerv. 
baszty, most zwodzony, zabudowany | Gospodarz hotelu spojrzał na mnie 
dziedziniec i niskie sklepione sale. Wy-| badawczo i starał się zeadnąć w jakim 


kusiła mnie błys- | Jorku. 

kiem klejnotów i złota. 3 Byt to wlaśnie mój ex-kolega | przy- 

W innych warunkach mógłbym sobie jaciel, na Derape którego liczyłem. 
pozwolić na odłożenie dalekiej podróży | , zj ad zawrotu głowy, kolana u- 
i przedsięwzięcie jej dopiero w razie, |£! ała) ky e mną; oparłem się mocno 
gdyby zawiodły nadzieje znalezienia |? laskę, ady nie upaść. 
skarbu. Jednak moje środki były zbyt| Śmierć Kiedrońskiego była dla mnie 
szczupłe na urzeczywistnienie takiego | prawdziwą katastrofą, nietylko traciłem 
planu, Miałem do wyboru: jedno lub | życzliwą mi osobę, lecz znikała podsta- 
drugie. Czas nagli?, musiałem się zdecy- | wa wszystkich moich planów. Daleka 
dować. |podróż zdawała się teraz pozbawiona 

Po długich rozważaniach, rozsądek |celu. Pracować można wszędzie, nie- 
zwyciężył; postanowiłem poszukiwać | tylko na drugiej półkuli, gdzie znajdę się 
skarbów dopiero wtedy, gdy zdobędę |teraz zupełnie osamotniony, pozbawio- 
środki na zadowolenie fantazji. Jeślilny cennej pomocy człowieka doświad- 


dawało mi się, że kiedyś tam byłem i|celu tam się udaję. 
wszystko widziałem najawie. Dopiero | — Pragnie pan zapewne odwiędzić 
po dotarciu do celu podróży zmiarkowa | barona de Crtvilles? — spytał z zain- 
łem jak bardzo się łudziłem. | teresowaniem. i 
Rzeczywistość daleką była od ma- — Nie, chciałbym tylko zwiedzić o- 
rzenia. 
7, — (Górną szosą, kierując się w stro- | 
Douarnenez, mieścina leżąca w głę-|nę cyplu du Raz będzie ze dwa kilo- | 
bi malowniczej zatoki, jest jednym z naj |metrv, lecz jeśli pan udaje się tam pic- 
bardziej ożywionych ‘zakątków  Bre- | chotą, bliżej będzie dolną ścieżką. Zej- 
tonji. dzie pan do portu, następnie na lewo, 
Ulice nadbrzeżne roją się od pstro= | brzegiem morza dojdzie nan do malut- 
kacizny rybackich trykotów i od barw- kiej zatoczki tam na skałach ujrzy par 
nych strojów Bretonek w charaktery | ruiny baszty, dalej kaplicę i pałac. 


| przeszłości. 
| potornek rycerzy krzyżowych, 


kolicę. | 


Wyglądały jak skamieniałe potwory iuh 
przedpotowe smoki, uwiszione tu na 
(wieki migodzy morzem, a piarczystą b”: 
graniczną wydmą, ciągnącą się poza nie 
|mi. Ani śladu ufortyfikowanezo zam- 
|czyska, baszt, zwodzonego mostu, wszy 
stko znikło w cieniach zamierzchie? 
Na miejscu, gdzie ostatni 
wierny 
tradycjom swego rodu, legł w obronie 
Boga i króla, powstało Życie nowe. 
Ludzie nowi założyli tu swą siedzi: 
bę. Z dziejów przeszłości pozostała je- 
dynie legenda, a tylko ia oszalały ma- 
rzyciel. chciałem szukać skarbów, daw- 
no już zapewne adnalezionych w eri- 
zach zamku, lub prgrzebanych na wie- 


| Ki. 


w istocie leżały one dotychczas w kry- 
jówce, pozostaną tam nadal utajone 


czonego, który sam zrobił już karjerę. 
Ozgarnęło mnie zupełne zniechęcenie 


stycznych białych chustach, wysoko u-| 
piętych na głowie. 
Fasady niskich kamienic o łamanych 


do oznaczonego miejsca. 


W niespełna pół godziny doszedłem Usiadłem na głazie wpatrzony w p 


pływające fale. 


rze 


Skałv tworzyły tu 


do dalekiej ryzykownej wyprawy. Jakiś 
| głos wewnętrzny wołał we mnie: „Nie 
jedź”. 

Gdy doszedłem wreszcie do kasy 
nie wykupiłem biletu. Natomiast nie na- 
myślając się więcej uaarem $ię do innej 


przed okiem lndzkiem i wątpliwem by- 
ło, aby ktoś wpadł na ich trop. 
Nazajutrz udałem się więc do agencji 
transat'antyckich podróży w celu wyku- 
pienia zamówionego już biletu, poczem 
miałem jechać do Hawru, aby zdążyć 


| 

| 

! 

rodzaj amfitea- | 

dachach zdobią się błękitem zawieszo- | 
nych sieci, suszących się na słońcn. 

W porcie cisną się setki rybackich 

łodzi, których nazwy odcinają się bia- 

temi zgłoskami na zczerniałem tle de- 


tru. Na szczycie jednej z nich wznosiły 
się imponujące ruiny kamiennej baszty, 
|pozostałości klasztoru, o którym wspo- 
minał de Vannes. Dalej migotaty złotem 
krzyże nad gotycka kaplicą. Był to pie- | 
wieżach. | 


sek. Najeżone masztv. wwenkie i smukłe lkny budvnek o strzelistych 


Cała trudność przedsięwzięcia sta- 
wała mi teraz jasno przed oczami. Do. 
tychczas żyłem złudzeniem, wydawało 
mi się, że natrafię na opuszczone ruiny 
i wśród nich szukąć będę znaków utrwa 
lonych na pergaminie. 

(d. c. n.) 
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. Wilna donoszą: 


ŁyCie Warszawy w kiłku | Wczoraj na polu ćwiczebirem koło 
( | wsi Leśna wpobliżu Baranowicz odby- 
wały się ćwiczenia artylerii. Strzelarno 
z ciężkich dział. Nagle jeden z ciężkich 
pocisków wybuchł u lufy armaty i 
strasziiwie okaleczył 


wylerszaCch. 


Przystapiono do budowy ścianki 0- 


"arowej długości 130 metrów na zachód | 


Wybuch cieżkiego pocisku. 


Oficer i kanonier ranni. 


„eestetyczne szyldy są już usunięte: a 


5d budynku przyszłezo dworca Głów” 


iero w Warszawie. Budowa tej ścianki | 
jest konieczna dla poszerzenia terenów 
wykon pod przyszłe tereny stacyijne. 


Pozwoli ona na poszerzenie dotyc! 
sowei szerokości wykopu o przeszło 10 
metrów, których wykonanie nastąpi ser 
tami. Narzzie ułożone beda cztery tory. 
nn których uruchomione będą nociagi 
midmiejskie. co zwolni dotychczasowe 
cztery tory przełjazdowe stacyjne. Do- 
tvychczasowy teren ich wówczas będzie 
zajety rod nastepne cztery tory w Wwy- 
kopie. Po uruchomieniu pociagów na 
tuch ostatnich czterech torach i dopro- 
waądzeniu ich w ten sposób do ośmiu, 
nastąpi ułożenie w wykopie pozostałych 
:zterech torów stacyjnych. Przystąpio- 
wo też do układania torów na łącznicy 
MMołabki—Włochv z tem, aby ruch pò- 
"aqów osobowych na tej łącznicy mógł 
heć uruchomiony w październiku, 


w 
% . W 
W tych dniach rozpoczęto roboty, 
zwiazane z przywróceniem poprzednie- 


go wygłądu dawnemu pałacowi Potys- 
kusa, wybudowanego w roku 1821 przez 
architekta Aignera na rogu wl. Wierz 
boweł i Senaforskiei. stanowiacezo cen- 


44 
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Konkurent b 


i teatralna, Ponieważ w teatrach jest źle, 


iv zahyjek architektoniczny 19-70 < 
licia. Mianowicie cała nioruchomość Qo- 
trzym cała nową szatę zewnętrzną, po | 
malowana od póry na kolor kamienny, | 
s parter na jednolity kolor ciemniejszy. | 
fotveliczas część parterowa domu po: 
wlowana była na różne kolory. Dawne 


anwe będą wykonane podług nowoza- 
twierdzonych projektów dostosowanych 
do całości. 
z 

Na wniosek wydziału szpitalnictwa 
Magistrat postanowił przeznaczyć szpi- 
tal przy ul. Złotej na leczenie chroników 
Liczba łóżek tego szpitala powiększo- 
ma będzie ze 103 do 150. Szpital ma być 
przystosowany odpowiednio do swego 
nuwego przeznaczenia. Co się tyczy za- 
gadnienia chroników w szpitalach miej- 
skich, to było ono nieraz poruszane. 
Wskazano na to, że pobyt chroników w 
szpilalach uniemożliwia zupełnie akc 
fok najintensywniejszego wykorzystania 
miejsca w szpitalach. 

* s 


* ka w 


Akcja oszczędnościowa dotknęła w 
poważnym stopniu dyrekcję rzeźni r 
targowisk. Poza sumami, wykreślonemi 
w budżecie rzeźni w okresie poprzed- 
nim oraz komisię oszczędnościową, o- 
bocnie budżet ten zmniejszono o 150 ty- 
sięcy złotych. Wobec tego musłano za- 
niechać wszelkich inwestycyj, a w 
pierwszym rzędzie wstrzymać budowę 
nomieszczenia dla giełdy mięsnej, które 
rozpoczęto budować od strony ul. Ja- 
giellońskiej, Brak pomieszczenia dla 
giełdy mięsnej uniemożliwia jej należy= 
te działanie, 


-——— —— 


Gdy raz przeczytasz 


por. Czapelskiego | kan. Kardelca. Eks- 
plozja i odłamki pocisków  poszarpały | 
KRATECZKI. 


sA 


Dobroczyńca 


Tylko pomysłowość może człowieka | 
uratować. Dopóki będziemy kroczyli | 
staremi szlakami, dopóki będziemy 0-| 
perowali dawnemi pojęciami. będzie źle. 
Grunt to towe prądy. Dawniej uważano ! 
że edy człowiek będzie uczciwie praco 
wał wiele lat, dorobi się jakiego - takie- 
go mająteczku. Dziś zaś wiadomo, że 
gdy człek będzie pracował wiele lat, do- 
rubi się kataru kdszek, reumatyzmu I za: 
pomogi pogrzebowej z Kasy Chorych. 

Wogóle pojęcia zmieniają się. Ja- 
skrawym przykładem tego jest sytuacja 


ludzie nie przychodzą. Istnieje zalarz e- 
konomiczny między dyrektorami i akto- 
rami, to zamiast zlikwidowania częścio- 
weco teatrów, będzie ich obecnie dwa 
razy tyle. co dawniej. Mianowicie ak- 
torzy robią teatry zrzeszeniowe, dy- 
rektorzy zaś angażują do swych tea-| 
trów amatorów. Żyjemy więc w poce 
przewartóściowania wartości i dlatego 
nie warto już niczem się przejmować. 

Ja osobiście dawno już przestałem 
to robić, Jest źle, niech bedzie źle, mnie 
tam iuż gorzej nie będzie. Spadla ko-| 
rus dachówka na głupi łeb, niech spa- 
da, byle nie mnie. Podatki są troską Ku- 
piectwa» niech sobie będą, ja nie jestem 
kupcem i podatków nie płacę, nawet dg- | 
chodowego, gdyż niemam żadnych do- 
chodów. To oświadczenie składam w 
tej chwili oficjalnie Urzędowi Skarbowe 
ih Jeśli mi udowodni, że niemam ra- 
cji, ale zato mam dochód, będę bardzo 
zadowolony i gotów nawet jestem tym 
ewentualnym dochodem podzielić się z 
Urzędem Skarbowym. 


HURTOWNIA TANIEGO WĘGLA. 


Ale są tacy. którzy to potrafią. Ot, 
błedak lukiś nic mie miał i potrafił urzą< 
dzić sobie ładną hurtownię wegla. 

W m. czerwcu r. b. doszło do wiado- | 
mości IX Komisariatu P. P., iż ta ulicz- 


 Zbó 


| 


Z Wina donoszą: 

Funkcjonariusze P. P. zostali powia- 
domem, iż w stodole mieszkańca Tor- 
dziewicze gm. kozłowskiej Antoniego 
Adamowicza ukrywa się 

znany zbój I dywersant 
Gawrył Dotnarczeńkow. Na wieść © 
tem policja otoczyła ze wszystkich 
stron stodołę | wezwała bandytę do 
poddania się- Gdy przez dłuższy czas 
ze stodoły nikt się nie odzywał, funk- 
zachowaniu 


cjonarjusze P. przy 


M A Ł Y K U R J E R, wszelkich soków ostrożności dosta- 


zawsze go czytać 
będziesz. 


KLAUDJUSZ ORVAL= 


Sio kilometrów na gody... 


Amtont Moulon pogwtzdywał wesoło 
badając uważnie białą wstęgę szosy, któ- 
rą auto jego pruło pędząc lotem strzały. 

Udało mu się o tydzień wcześniej, 
niż oblfczał załatwić swe Interesy ł te- 
raz z bloga radością myślał o powrocie 
do ukochanej żony, syna, zacisznej willi 
swej wziioszącej się na wyntosłości opo. 
da! plaży i gabinetu swego, tonącego w 
sślóńcu, z szeroklem  weneckiem oknem 
wychodzacem -na błękit zwierciadlanej 
taflt morza, 

W niecłerpliwem oczekfwaniu prze- 
milych tych wrażeń nacisnał nogą ak- 
celewator tak mocno, że mala igielka 
wskaźnika szybkości podskoczyła na 
sto kilometrów. 


— Sto kilometrów na godzinę! Ho! 


Ho! Za pół godźłny będę w domu! 
=> mruknął Antoni Mouulon z zadowole. 
niem. 


Boz widocznego wysilku wysmukła 
maszyna pama naprzód 
śpiewie swego motoru, brmiącym jak 
dziki hymn na cześć rekordu szybkości. 

Antoni Moulon oszołomiony nieco za- 
wrotną jazdą wjechał nie zwalniając 
tempa na teren niebezpłeczny: 


przy poważnym | 


M się do stodoły, w której już nie zna- 


leźli poszukiwanego, Domarczenkow | dania się. Domarczenkow przybył 
zauważywszy  zbiiżałacych się poli-|przed kilku dniami z terenu Rosji so- 
cjantów opuścił stodołę i czemprędzej | wieckiej. l 


ukrył się na strychu domu W. Gruzdo- 


czu góry, mając stromą Ścianę z prawej 
i przepaść z lewej strony. 

„Pewien swej rękt 1 wyborowego 
wehfkułu Antont Moulon śmiało obró: 
ciwszy kierownicę przed nagłym  zakrę. 
tem zbladł wnet jak ściana, Nte 
mając się bowłem dość ścfśle prawej 
strony pędził wprost na motocyklistę, 
który niespodzianie ukazał się na zakrę- 
cie. 

Rozpaczliwym wysfłktem 
| wawszy auto nie zdołał jednak 
zderzenła. Rozdzierający krzyk wstrzą- 
snął powietrzem i motocyki wraz ze 
swym jeźdźcem zawisł nad przepaścią. 

Na pustej szosie pozostał tylko Mou. 
lon ze swojem autem. 

Wyskoczywszy z wozu  nferozważny 
Lkierowca z obłąkanym wzrokiem przy. 
| czołgał stę do krawędzi przepaści — zie- 
|mistą twarz pochylając nad próżnią: w 
głębokim na ktlkadzfesiąt metrów pa- 
rowie leżał człowiek. W pewnej odiegło- 
| ct od ciała dymiły się szczątki zdruzgo. 
| tanego motocyklu. s 

Po długiej chwflt wpatrywania się 
w tragiczny ten obraz Antoni Moulon 
| drgnął: wydało mu się bowlem, że męż. 
czyzna poruszył się. Tak! Najwyraźniej 
zmienił pozycję, 
|  Antonf zerwał się na równe 


zahamo- 
uniknąć 


nogi i 


zwężona | wskoczył do auta, by sprowadzić ludzł 


nagie droga wila sfę serpentytą po zbo- | na ratunek. 


aronów węglowych. 


|Czem chata bogata, tem rada. Trudno. 


w płonącym domku. 


Kula w nodze udaremniła ucieczkę. 


trzy. | 


„e CH O” 


e—a mM 


lim boki. pokaleczyły ręce, nogi i twa- 
| rze. W stanie bardzo ciężkim odwie- 
| ziono obu de szpitala. 

| Jak przypuszczają eksplozja nastą- 
|piła wskutek pewnych usterek w kon- 
| strukcji działa. Pozatem, sam pocisk 
| również musiał posiadać jakieś defek- 
ty. 


— 


przedmieścia. 


kach przyległych do toru kolejowego, 
biegnącego (dość wolno) w stronę wi- 
dzewskicgo mostu, można tanio nabyć 
węgiel. Tak tanio, że dostawcy płaciło 
się nietyle za węgiel, ile raczej za jego 
dostawę. Taka wiadomość, rzecz pro- 
sta, interesuje. każdego. kto ma mało 
pieniędzy, a więc i policję. W wyniku 
tedy przeprowadzonego dochodzenia 
jeden z wywiadowców chcąc rzekomo 
nabyć tani węgiel (kto go nie chce?), 
skierowany został przez mieszkańców 
okolicznych do sadyby mieszkalnej przy 
torze kolejowym, w pobliżu ulicy, bar- 
dzo słusznię nazwanej Nowym Świa- 
tem. gdyż kto tam wieczorem przejdzie, 
łatwo może się dostać na nowy świat. 

Dostawcą taniego węgla okazał się 
bezrobotny Jan Seweryniak. Pomysło- 
wy ten człowick wniósł do swego 
przedsiębiorstwa kilka worków. Więcej 
niestety wnieść nie mógł, gdyż nie miał. 


Seweryfluk postanowił swoje puste wor 
k! i pusty żołądek zapełnić. Zamiar 
chwalebny, który okazał się całkowi- 
cie możliwy do zrealizowania. Otóż 
Seworyniak korzystając z wolnego cza- 
su i wolnego tempa jazdy pociągów to- 
warowych na skręcie, wyrzucał węgiel 
z wagonów, zsypywał do swych pus- 
tych worków i roznosił do odbiorców. 
Seweryniak spełniał w ten sposób wiel- 
ką akcję społeczną, gdyż chciał zmusić 
baronów węglowych, przez czynienie 
im konkurencji, do obniżenia cen węgla 
w całym kraju. Że akcja ta gorzej skoń- 
czyła się dla Seweryniaka., aniżeli dla 
węglowych baronów, nie jego w tem 
wina, stwierdzam to na tem miejscu z 
całą stanowczością. 

Sąd Powiatowy wziąwszy pod uwa- 
gę okoliczności łagodzące, skazał Jana 
Sceweryniaka na 3 miesiące więzienia z 
zawieszeniem wykonania wyroku na 
lat 5. 

Jerzy Krzecki. 


wa. Ucieczkę bandyty spostrzegł pies 
Gruzdowa. który począł ujadać, usiłu* 
iac dostać się 

na zamknięty strych. - 
Ujadanie psa naprowadziło policję na 
ślad ukrytego bandyty. 

Na widok zbliżających się policjan: 
tów. bandyta począł strzelać. Osaczo- 
ny bandyta. widząc, iż niema ratunku, 
gdyż ucieczka jest niemożliwa wobec 
otoczenia dome podpalił budynek, sam 
zaś rzucił się do ucieczki. Za uciekają- 
cym oddano kilka strzałów raniąc zbie 
ga w nogę, co zmusiło bandytę do pod- 


W mtarę jednak * oddałanta się od 
miejsca wypadku oprzytomniawszy zro- 
zumiał, że wszelka pomoc jest bezcelową 


|i myśl o odpowfedzialności przykuła je- 


go uwagę. 

Ach! Tydzień wakacyj będzie mał 
| zatruty śledztwem, badaniem, policyjną 
|rekonstrukcją wypadku.. Wina jego 
jest bezwzględna... niezaprzeczalna,,. Nie 
omînfe go przeto poważne dochodzenie 
sądowe... 

Z rękami zaciśniętemi kurczowo na 
kterownicy przemknął jak błyskawica 
przez wieś gdzie zamferzał zrobić alarm, 

W kwadrans potem zahamował przed 
bramą swej willf. Żona jego, na cza- 
tach, rzuciła mu się w objęcła. 

— Genowefo! Moja droga Genowe. 
fo! — szepnął Antont Moulon tkliwie — 
jakże się cieszę, że jestem z wami! 
— jak stę miewasz, najdroższa ? 

Doskonale! A ty? Co tobłe? Blady 
jesteś... 

— Nic! Nic! Zmęczenie drogą praw- 
dopodobnte... 

Ach, tak?... Widziałeś Jurka? 

— Jurka? 

— Nie wfdziałeś stę z nim? 

— Niel. 

Jakto? Ależ to niemożliwe! Wysła- 
łam go przecleż na twoje spotkanie 
przed półgodzina. Dztękt twojej depeszy 


i R 


spadającego aparatu 1 szczęśliwie wylado- 


LJ hnteli jody 


revan 


Nr. 233 


+. man 


ny 1 kontiturami 


zażyła oszalała zabójczyni dziecka. 


Z Wilna donoszą: 

W mieszkaniu zarządzającego skle- 
pem futrzanym Fina Chaima Lewidań- 
skiego (Subocz Nr. 9) rozegrała się na- 
stępuijąca straszna tragedja. 

W mieszkaniu tem od dwóch lat, 0- 
prócz Lewidańskiego, jego żony 1 7-mior 
letniego syna, mieszkała w charakte- 
rze sublokatorki 19-letnia Kuna Gryn- 
szpanówna z zawodu szwaczka. 

Grynszpanówna pochodzi z Dzisny 
i jest córką biednych rodziców. Uwzglę 
dniając to Lewidańscy, wymagając tyl- 
ko, by strzegła mieszkania podczas | 
nieobecności domowników. | 

Wieczorem Lewidański z żoną i te- | 
ściową udał się do teatru pozostawia- 
jąc mieszkanie i 7-mio letniego synka | 
pod opieką sublokatorki. 

Powrócili Lewidańscy z teatru po 
12-ej. Drzwi otworzyła  sublokatorka, 
była jednak bardzo podniecona i na” 
tychmiast 

wybiegła do kuchni. 

Lewidańscy tymczasem weszli do 
pokoju sypiałnego I tu oczom ich przed: 
stawił się wstrzasający widok: 

Na łóżku leżał prawie bez oznak ży- 
cia ich siedmioletni synek. Był cały o- 
krwawiony. Czaszkę miał rozbitą w 
kilku miejscach uderzeniami jakiegoś 
tępego narzędzia. Na czole widniała 
szeroka rana przez którą widoczny był 
mózg: Wpobliżu łóżka leża? porzucony 
okrwawiony młotek i jakis kawałek 
żelaza. 

W myśli I.ewidańskiego przebiegła 
myśl że sprawczynią zabójstwa 0 
dziecka mogła być Jedynie sublokator= 
ka. Wbiezł wiec do kuchni į tutaj ujrzał 
Grynszpanównę na podłodze 

wiiącą się w boleściach. 

Jak się okazało zatruła się ona 3 

burteczkami jodyny. którą zażyła zmie- 


Ponura scena 
Ładunek śru 


Wioska Niedźwiady pod Rogowem 
została wstrząśnięta wiadomością o sa- 
mobóstwie, jakie popełnił 20-letni syn 
rolnika Erwin (jrossman, strzelając sor 
bie z fuzji w lewą pierś. 

Tło tego dramatu przedstawła się 
następująco: 

Młody Grossmann poznał przed nie- 
dawnym czasem w Obórce pod Qiniez- 


nem 

$ YE” pewna panienkę, 
która wzbudziła w nim tak gorące u- 
czucie miłości, że postanowił się z nią 
ożenić. Zwrócił się więc do ojca swego 
z żądaniem, by zapisał mu 
stwo, czego mu jednak ojciec ze wzzlę 
du na jego niepełnoletność jeszcze cór- 
ki odmówił.  “ 

Na tem tle doszło pomiędzy synem 


życie lo 
Z Wilna donoszą: 


Wpobliżu grantcznej wst Kowalowo 
ukazał się samolot wojskowy eskadry so- 
wieckiej, który przez dłuższy czas wy- 
konywał 

loty ćwiczebne na pograniczu, 


Po pewnym czasie samolot opadł na 
pola, lecz po chwili ponownie uniósł 
się w górę z zamiarem odleceńla do Wo- 
łyńcą. Kiedy samolot znajdował się na 
wysokości 100 m. kawicznie aparat 
runął na pobliskie pola wsi Kuszliki. 
Lotnik w ostatniej chwili wydostał się ze | 


wiedziałam w przybliżeniu kiedy przy- 
jedziesz, a ponieważ ulegając próbom 
Jurka, który nte chciał czekać z kupnem 
motocyklu na twój powrót zafundowa. 
łam mu go wczoraj, poleciłam mu wyje 
chać nim naprzecfwko cłeble.. Anto- 
nil... Antonil.. Co cí jest?.. O, mój 
Boże!! ; 

Z rozchylonemt ustami i oczyma w 
słup Moulon chwiejąc stę na nogach 
młynkował, jakgdyby dusił sfę, rękoma 
w powfetrzu. I nagle 1 gudum rzęże- 
niem w gardzieli przypadłszy do swego 
auta, wskoczył, zrobił gwałtowne pół. 
obrotu, o mały włos nie wywracając silẹ 
w rów £ pomknął jak strzała na szosę 
podczas gdy wylękła jego żona wołała 
biegnąc za nfm: 

— Antont! Opamiętaj się! Antoni! 

Antoni! Jezus Marja! 

Ale mąż nie słyszał rozpaczltwego jej 
głosu. Doszedł on natomiast do uszu Je. 


rzego Moulon, śpiącego w hangarze, Wyj- | krokt 


rzawszy zaniepokojony ze swej kryjów- 
ki, podszedł nieśmiało do matki, która 
stanąwszy w pół drogł wpatrzyła się w 
syna rozszerzonem! oczyma. 

— Jurku! To ty? — wyszeptała zdu- 
miona — nie pojechałeś na spotkanfe 
swego ojca? 

— Nie, matko! — odparł chłopiec 
snuszczając nisko głowę — wysłuchaj 


Spadochron uratował 


| 


Szawszy ją uprzednio... z konfiturami. 

Natychmiast zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które przewiozło konaiące- 
go chłopczyka do dziecinnego szpitala 
na Antokolu, zaś samobójczynię do 
szpitala żydowskiego. 

Przybyła na miejsce wypadku poli- | 
cia niezwłocznie wdrożyła dochodze- 
nie. 

Mieszkanie Lewidańskich było ca- 
łe zniszczone. Grynszpanówna oblała 
kwasem siarczanym pościel, poduszki, 
sofę i miękkie meble. które po paru mi: 
nutach przepalone zostały tym płynem. 

Pozatem znaleziono jeszcze pół li- 
tra witrygleju, 3 kubki napełnione kwa- 
sem siarczanym i linę z przygotowa- 
nym stryczkiem. 

Władze śledcze przypuszczają, że 
Grynszpanówna nosiła się z zamiarem 
zatrucia wszystkich Lewidańskich i 
chciała ich poczęstować kwasem siar- 
czanym 


zamiast napoju. 

Pozostawiła ona stos listów zaadre- 
sowanych do policji, rodziców I brata, 
który odbywa obecnie karę za prze- 
stępstwo polityczne w więzieniu Łuki: 
skiem. 

Podczas badanła w szpitalu, Gryvn- 
szpanówna zeznała, że popełnila zbroć 
nie chcac w ten sposób zemścić się nt 
Lewidańskim 

który lą zgwałcił. 
Zeznania Grynszpanówny budzą jed- 
nak pewne wątpliwości. Nie wykliczo* 
nem jest, że szaleńcy swój czyn popel: 
miła w przystępie szału. 

Dalsze dochodzenia. celem wyjaśnie- 
nia prawdziwego podłoża wstrząsające- 
go dramatu prowadzi wydział śled- 
cz 


y. 
Przy łóżku szpitalnem Grynszpanów 
ny dyżuruje policjant. 


na wysepce. 
tu w piersi. 


a ojcem do sprzeczki, po której rozża- 
lony Erwin zabrał z domu fuzię i nie- 
postrzeżony przez nikogo, udał się do 
pobliskiego jeziora, wsiadł na łódkę i 
odjechał na oddaloną od brzegu około 
100 m. wysepkę, zarośniętą gęsto krze- 
wami į drzewami. 

Przybywszy na miejsce, przyłożył 
sobie fuzię do piersi | zapomocą 

kija spuścił kurek 
powodując wystrzał, który pówalił go 
na ziemię. 

Wiedzeni jakiemś złowrogiem prze: 
czuciem, rodzice denata udal} się na 
wysepkę, gdzie go też znaleźli zbroczo” 
nego krwią, już nieżywego. Rozpacz 
rodziców końco. syna nie miała gra~ 
mic, jednal am łzy ani rozpacz nie 
zdolne były wrócić mu życie. 


tnikowi. 


wał przy pomocy spadochronu Aparat 
został zupełnie strzaskany. l 


Podporucznik 
odebrał sobie życie. 

Z Jarosławia donoszą: 

W mieszkaniu swem strzałem w 
głowę pozbawił się życia ppor. Henryk 
Fr. Kubny z 3 p. leg. Powodem tego 
rozpacziiwego kroku był 

rozstrój nerwowy 
i niechęć „do szarzyzny życia”, Zmar- 
ły żył w bezżennym stanie- Pozosta* 
wił zrozpaczoną matkę. Jako wzorowy 
i sprężysty oficer był ceniony w pułku: 


mnie bez gniewu... Muszę wyspowładać 
stę przed tobą... Postąpfłem lekkomyśl. 
nie ï niegodnie..... Dziś rano, po kąpteli, 
koledzy zaciągnęlf mię ze sobą na kar. 
ty... Niefortunna partja pokera wypróż- 
niła mi kieszeń.... Wówczas — warjat!— 
grać zacząłem na słowo.,.. i... w rezulta- 
cie... chcąc wyjść z honorem zmuszony 
byłem odstąpić swój motocykl wzamłan 
za przegraną... Kiedy, przed godziną, 
kazałaś mi jechać na spotkanie ojca 
zrozpaczony zamknąłem się w hangarze 
? spłakawszy się zasnąłem.... i 
Czy przebaczysz mt matko? 
. . . 

Na młejscu wypadku tymczasem An- 
tont Moulon klęcząc na krawędzi prze. 
paścí y wzrok wpił w 
sztywne już teraz ciało leżące w paro- 
wie. 

— Nie rusza stę... — wybełkotał po 
długiej chwħi, poczem automatycznym: 
em wróciwszy do samochodu, usfadł 
przy kierownicy t mamrocząc: 

„Jurek!! Jurek!!... Jurek!!.... ru- 


szył z miejsca. PB 


Raptem kurczowo zaciśnięte jego. 
dłonie zsunęły się z kierownicy, Auto 
zboczywszy w lewo runęło w przepaść 
druzgocząc stę o czterdzieści metrów ni: 
żej od matarykitsty, 
Tłum. Jotsaw, 


( 
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Nr. 235 


TRETA A S 0 L VEN 
Polska — Lódź. 


Czwartkowy mecz w hazenę. 


W czwartek, dn. 3 września rb. o | znaczone zostały następujące zawodnicz- 
godz. 16.30 rozegrany zostanie na boisku | ki: Lutrosińska, Żylberżanka (ŁKS), Po- 
Geyera przy ul. Czerwonej 8 mecz ha- | łomska Krystyna, Kurylukówna, 


Sport w kilku słowach. 


(©) W nadchodzący czwartek roze- | srebrna papierośnicę. 
grany zostanie we Lwowie mecz bok- 2) post. Staniaszczyk Antoni na kl. 
serski między reprezentaciami Polski i | Amazonce zegar. 
Rumunji. Drużyna polska wystąpi do 3) post. Sylwestrzak na wał, Wataż- 


walki w następującym składzie: Kazi-| ce — walizę. 
mierski, Glon, Rudzki, Seweryniak, W pokazie prowadzenia  zaprzę* 
Arski Majchrzycki, Gross I Stibbe. gów: 


zeny między reprezentacyjna drużyną Pol 
ski į Łodzi, 
Do bronienia barw Kominogrodu wy- 


Jutro o godzinie 20-ej wieczorem or- 
ganizuje SS Union w Helenowie zawo- 
dy motocyklowe: kolarskie i bokserskie. | 
Program zawodów przewiduje biegi 
motocyklistów na torze cementowym i 
żuzłowym. wyścig dystansowy sprin= | 
terów na 40 klm. parami systemem A- 
merykańskim z 5 flniszami i na zakon- 
czenie trzy spotkania bokserskie. Nie- 
zwykle ciekawie zapowiadają się jutro 
zawody motocyklowe, gdyż ŁKM zgło- 
sił 

aż sześciu uczestników. 


UNIONIŚCI STAJA W RINGU. 


Sekcja bokserska przystępułe w so 
botę do zrealizowania swego tegoro"| 


== 


Ze Lwowa donoszą: | 
Reprezen/acje poszczególnych państw 
przybyłe do Lwowa na XXVIII-me Strze- 
leckje Mistrzostwa Świata przywożą z s09- | 
ą cały szereg cennych nagród honoro- 
wych, Dotychczas w Komitecie Organi- | 
zacyjnym zostały złożone przez delega- | 
cje: francuska — puhar kryształowy, dar 
prezydenta Republiki Francuskiej prze- 
znaczony dlą gajlepsześo | 
strzelca polskiego 

ta strzelanię z karabinu wojskowego wi 


Hoty- 
szewska (HKS), Holcgreberówna 1 a 
(IKP). . Rezerwa: Gruszczyńska (IKP), 
Markowska (HKS), Nykówna (Geyer). 


Na torach cementowym I Lużlowym. 


Jutrzejsza impreza sportowa w FHolenowie. 


cznego obszernego programu, gdyż ną 
torze wyścigowym w  Helenowie od- 
będzie się międzyklubowe spotkanie 
pięściarskie pomiędzy Żydowskim Klu- 
bem Hasmonea (Lwów) a Unionem. 
Drużyna żydowska zalicza się do 


| jednego z najgroźniejszych i najbardziej 


wyrównanych zespołów w Polsce, a 
desygnowamie przez Polski Związek 
Bokserski zawodnika Grossa w wadze 
półciężkiei do reprezentacji Polski prze- 
ciwko Rumunom, świadczy najdobit- 
niej o wartości bojowej tej drużyny: 
Spotkania odbedą się we wszystkich 
wagach od wagi muszej do ciężkiej włącz 
nie. 


Srebrny okret Wikingów 


dla naillepszego strzelca. 


trzech postawach, oraz srebrny zegarek, 
ofiarowany przez francuski związek strze- 
lecki: norweską — okręt Wikingów wy” 
konany w srebrze: włoską — gablotkę 
zawierającą 5 medali i koronę królew- 
ską, wykonane ze złota: czechosłowac* 
ką — puhar z czeskiego kryształu, dar 
drużyny czechosłowackiej, przeznaczony 
dla najlepszego strzelca polsklego z kara- 
binu małokalibrowego w pozycji leżącej: 
szwedzką — Wazę. 


-—— 


+ 


Czeszki — Polki. 


Międzypaństwowe spotkanie pań. 


Czechogłowacja — Polska, spotkanie | 
międzypaństwowe pań odbędzie się 21 
września, pajprawdopodobniej w Pradze, 

Zwiazek czeski wyznaczył następują- 
cy skłąd swej reprezentacji na męcz mię- 
dzypaństvowy z Polską, który jak wia- 
donio odb dzie się 5! 6 września w Kró- 
fewskiej Fucie: 100 m. 1 200 m. — En- 

el | Novctny, 400 m, — Fiser t Knenic- 
ag 300 m — Dvorsky 1 dr, Drozda, 1500 
m. — Stylste 1 dr. Drozda, 5000 m, —. 


Kosciak i Simek, 110 m. pł. — Jandera 
f Lipcik, 400 m, pł. — Sourek i Lipcik, 
kulą — Douda Í Chmelik, oszczep — 
Chmelik i Kłasek, dysk — Douda į Va- 
noucek, skok wwyż — Horak i Palli- 
schek, wdal — Hofman i Kratky, o 
tyczce — Korejs 1 Kodada, 4400 m. — 
Knenicky, Fiser, Kratky 1 Nowotny, 
4X100 m, — Engel, Fiser, Nowotny 
Jahn, rezerwowi Reich 1 Bartl, 


„Zwolnienie to posada dla mnie“. 


Fontowicz ucieka z Warty. 


Rprezentacyjny bramkarz Fontowicz | lowo 


(Wark) złożył w ub. tygodniu prośbę 
o zwlnienie go z Klubu, motywując ją 
tem, że „zwolnienie to posada dla nie- 
to”, której mu Warta w Poznaniu chwi- 


Gryf nie oprze s 


dać nle może, 
Fontowicz nosi się podobno z zamiarem 
przeniesienia do Lwowa do jednego z 
trzech ligowych klubów. 


ie Białoczarnym. 


| Horc ".opy na najbliższą niedzielę. 


do fgi rozpoczęły się pod złem! auspicją- 
mi. Jak wiadomo mistrzostwa okręgowe 
kl +. miały być zakończone w dniu 15 
siernia. Kilka okręgów nie spełniło te- 
fo Adania; naprzykład na Górnym Ślą+ 
skudopiere w niedzielę wyjaśniła się SY* 
tuala na korzyść Naprzodu. 

W okręgu kieleckim tytuł mistrza kl. | 
A zyskało Radomskie Koło Sportowe: 
kte w niedzielę miało wyznaczona 
pićwszą rozgrywkę z Podśórzem w Kra- 


liędzyokręgowe rozgrywki o wejście | od 


powiednio poinformowane o unieważ- 
nieniu zdobytego przez nie tytułu mistrzo 
skiego, wprowadzone nadto w błąd 
pismami kieleckiego związku, odnośnie 
do programu rozgrywek o weiście do Li- 
gi i nie poinformowane odpowiednio przez 
PZP, N. 

Jak sprawa ta będzie definitywnie za- 
latwina — okaże najbliższa przyszłość, 

Z czterech rozegranych spotkań oneg- 
daj mamy do zanotowania jeren sensacy|- 
ny wynik a mianowicie: Podgórze—Ka- 


korie, 

Nadspodziewanie RKS zwyciężył w 
stsunku 1:0. W ostatniej chwili wśród 
zaadkowych 1 podejrzanych okoliczno- 
śc zarząd okręgowego związku kielec- 
kido piłki nożnej unieważnił mecz Unii 
z LKS, przez co pozbawiono prav 
donie tytułu mistrzowskieśo RKS, ml- 
m, iż było ono komunikatem oficialnym 
ęjoszone jako mistrz swefo okręgu 
sego meczu, zachodzi możliwość, € 
Úja wygra powyższe zawody i zdonę” 
die większa od RKS ilość punktów ! 
kdzie reprezentować okręś kielecki w 
nzgrywkach o miejsce do Ligi. 

Dodać jeszcze wypada, że Radom- 
sie Koło Sportowe nie zostało nawet 


Dr. med. 


Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych, 
Leczenie djatermią. Eleklroterapja. 
ul. Południowa Nr. 28, | 
tel. 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano ' od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla niezamożnych ceny lecznie, 


maA A 


awdopo- | 


domskie Koło Sportowe 0:1. W trzech 
pozostałych mecząch zwyciężyli fawory- 
ci, l 


W nadchodzącą nîedzielę ŁTSG wy- 
| jeżdżą do Gryfu toruńskiego, Zwycię- 
stwo łodzianom powinno przypaść w u- 
dziale bez zbytniego trudu, bowiem 


ska, poniesiona od Legii poznańskiej, 
ostatnia 
|. RI gości u sjehie Skrę, 
Którą powinna pokonać, mając taki han- 
dicąp jak własny teren i publiczność. 
å Naprzód za przeciwnika będzie miał 
Podgórze, które w zawodach z RKS spi- 
sało się b, słabo, Wygrana drużyny ślą- 
skiej nie powinna jej przyjść przeto z tru- 
dem. 
82 pp_w Brześciu walczyć b 

zyć będzie z 
| 76 pp: z Grodna. Brzeski zespół typuje- 
|my na zwycięzcę, 
Wreszcię w Stanisławowie Rewena 


la 


i) podejmować będzie 22 p. — mistrza okrę 
f! gu lubelskiego. Wysokie zwycięstwo Re- 


weny z Sokołem każe przypuszczać nam, 
żę itym razem mistrz okręgu lwwskie- 


f| go łatwo upora się z niezbyt silnym prze- 


ciwnikiem. 
| e. 


(—) W nadchodzącą sobotę roze- 
grany zostanie w Warszawie mecz li- 
gowy między Warszawianką, a Polo" 
nją. Natomiast w niedzielę rozegrane 
zostaną w kraju następujące spotkania 
ligowe: Legja — Garbarnia w Warsza- 
wie, Wisła — Cracovia w Krakowie, 
Czarni — Pogoń we Lwowie, ŁKS — 
Lechja w Łodzi i Ruch — Warta w Ka- 
torwicach. 


(—) W nadchodząca 
dzielę rozegrane zostaną pierwsze 
spotkania w koszykówce męskiej o 
mistrzoswo Polski. W Warszawie wal- 
czyć będą Polonja z Makkabi (Biały- 
Stok). Natomiast w grupie zachodniej 
mecze rozegrane zostana w Poznaniu 
przyczem odbędą się następujące spot- 
kania: AZS (Poznań — Gryf (Toruń), 
YMCA (Łódź) — Gryf i YMCA — AZS. 
Finałowe spotkania o mistrzostwo Pol- 
ski odbędą się w dniach 19 i 20 wrze- 
śnia. W okręgu zachodnim do finału 
wchodzi Cracovia valcoverem. 


sobotę i nie- 


(©) W najbliższą sobotę i niedzielę 
rozegrany zostanie w Królewskiej Hu- 
cie międzypaństwowy mecz lekkoatle' 
tyczny Polska Czechosłowacja. 
Mecz ten zadecyduje o zdobyciu pu- 
haru min. Zaleskiego. 


(—) Drużyna pitkarska Widzewa 
łódzkiego bawiła ubiegłej niedzieli w 
Tomaszowie gdzie pokonana została 
przez mistrza klasy B podokręgu toma- 
szowskiego Lechję w stosunku 2:0. Jak 
widać Lechja jest bardzo groźna druży- 
ną wobec czego finałowe mistrzostwa 
piłkarskie klasy B zapowiadają się bar- 
dzo interesująco. 


(—) W uzupełnieniu sprawozdania 
z zawodów hippicznych policji pań- 
stwowej zamieszczonego w numerze 
wczorajszym „Echa“ podajemy, że na- 
grody zdobyli: 


W konkursie hippicznym 1) st. przod. 
Pakuła Stanisław na wał. Bohunie 


Radjo-kącik 


ŚRODA. 

11.58 Sygnał czasu, program na dzień bież. 
! repertuar teatrów f kin, 12.10 Myzyka z płyt 
gramofon. 13.10 Kem. meteorol., 14.50 Kom. go- 
dzieci, 16.30 „Skrzynka pocztowa”, 16.45 Komu- 
nikat dla żeglugi 1 rybaków, 16.50 Radlokroni- 
ka, 17.15 Sonaty na skrzypcach, 17.35 Odczyt, 
18.00 Koncert popul. 19.00 Rozmaitości, 19.20 
Plyty gramofon., 19.40 Kom. Izby Przem.-Handl. 
program na dzień nast. i kom meteorol., 20.00 
Pras: Dz. Radj, 20.10 Kom. sportowy, 20.15 
Muzyka lekka, 20.45 Kwandrans liter.: „Zapis* 
— humoreska M. Wierzbińskiego, 21.05 Recital 
skrzypc. St. Frenkla, 22.00 Felieton ze Lwowa. 
22.15 Dodatek do Pras, Dz. Radi. 22.20 Komu- 
nikaty, 22.25 Program na dzień nast., 22.30 Mu- 
zyka taneczna. 


KATOWICE, środa, 408,7 m. 


11.40 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu, 
program na dzień bleż., 12.10 Koncert z płyt 


|USTZ okręgu pomorskiego nie przedsta- | gramoon., 13.10 Kom. meteorol., 14.50 Kom. go- 
5 JRA REN wia się groźnie, czego dowodem jest kię- | spodarczy, 15.10 Komunikaty, 15,25 „Wśród 
Wobec bowiem unieważnienia powyź 


książek“, 15.45 Kom. Związku Wynalazców, 
16.00 Program dla dzieci, 16.30 Koncert z plyt 
gramofon. 16.50 „Radjokronika, 17.10 Koncert z 
płyt gramofon., 17.25 Odczyt z Warszawy, 18.00 
Koncert popołudn., 19.00 Codz. odcinek powieśc. 
19.15 Rozmaitości, 19.30 Prof. Hartleb: „Kultu- 
ra doby jazieliońskiej: Najwyższa szkoła naro- 
du — Wszechnica Jagiellońska",  19.55—22.00 
Transmisje z Warszawy, 22.00 Felieton ze Liwo- 
wa, 22.15 Dodatek do Pras. Dz. Radj., 22.20 Kom 
meteorol., program na dzień nast., 22.30 Muzyka 
lekka | taneczna, 23.00 Skrzynka poczt. w ięz. 
francuskim. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, środa, 1634,9 m. 

12.00 Komunikaty, następnie płyty gramof., 
15.00—15.25 Program dla dzieci, 16.30—17.30 
Koncert z Hamburga, 17.30—17.55 Koncerty na 
dwoje skrzypiec, 18.00—18.25 Dr. Langheinrich- 
Anthos: „Powieści nowego pokolenia”, 20.00 
Koncert I muzyka taneczna 


o = 


| rodzicami“, w którym 
i mentem 


1) przod. Smołaga Stanisław 
komplet noży i widelcy: 

2) st- przod. Olejnik Stefan — scy* 
zoryk, 

W ałarmie. 

1) st. post. Jach 
monetkę. 

2) postr. Wiśniewski Józef — papie- 
rośnicę. 

W wyszkoleniu konia: 

1) post. Pluskowski 
rękawiczki. 

2) post. Gusztan Bronisław — spin- 
ki. 

3) post. Buda Andrzej — ostrogi. 

Jury sędziowskie stanowili: 

1) Podpułkownik Manżett Juljusz. 
2) Major Zejgert Włodzimierz. 3) Rot- 
mistrz Wehr Tadeusz, 4) Komisarz 
Frankowski Jan i 5) Aspirant Rokosso- 
weki Franciszek. 


Stanistaw — port- 


Bronistaw — 


Reiestracja meżczyzn 
roczn: 1913. 

Jutro, dnia 2 września r, b, w godzi- 
nach od 8 do 15 winni się zgłosić do reje- 
stracji w biurze wojskowem magistratu 
m. Łodzi (Zawadzka 11) mężczyźn! uro- 
dzen! w roku 1913 į zamieszkali na tere- 
nie 1 komisarjatu o nazwiskach na litery 
od G d K. 


BIURO INFORMACYJNE DLA MATU- 
RZYSTÓW. 

Biuro Informacyjne dla Maturzystów 
zawiadamia, że ze względu na znaczną 
frekwencję maturzystów będzie czynne 
od 1—10 września codziennie w lokalu 
Wypożyczalni Akademickiej 11 Listopa* 
da 26 od 5—7 ppoł. Biuro udziela szcze- 
gółowych wiadomości o studjach na uczel 
niach krajowych I zagranicznych. 

(ET WTU RAA Ta AAE E T a 


Bluszcz. 


Nr. 35 „Bluszczu“ rozpoczyna się ar- 
tykułem H. Naglerowej „Rozmowa z 
autorka z mo- 
rozpoczynającego się roku 
szkolnego wiąże krzepiące refleksje na 
przyszłość. N. Jastrzębska w art. pt. 
„Mała olbrzymka” kreśli sylwetkę no" 
woczesnej angielki na podstawie powie- 
ści Wellsa „Strajk*. W dziale literac- 
kim spotykamy piękną, w klasycznej 
formie utrzymaną poezję H. Mortkowi- 
czówny p. t. „Nasze wędrówki”, dalszy 
ciąg powieści „Za białą ścianą” J. 
Kwiecińskiej — Korczakowej. pięknie 
ilustrowane korespondencje A- Wyle- 
żyńskiej „Ci co odjechali na srebrne 
wybrzeże“ i J- Kiewnarskie! „Morze i 
zboże”, — miły obrazek z obozu przy” 
sposobienia wojskowego p. t. „Cywile 
i my” M. Podhorskiej — sprawozdanie 
z książki amerykanki o Polsce p. t 
„Polska niezbadana”, recenzję z „Kina 
i miłości” oraz aktualje. 

W dziale praktycznym mamy arty- 
kuł z dziedziny Sportu p. t. „Odznaka 
dla zwykłych śmiertelniczek" przez W. 
Prażmowską, „Nowoczesne stoły 1. blur- 
ka* J. Ginnet Wojnarowiczowej, 
„Gatunki grzybów i racjonalna ich eks" 
ploatacja* przez prof. F. Teodorowicza. 
„Jeszcze o gościnności”, obłady dla pra- 
cującej inteligencji i przepisy gospodar- 
skie Pani Elżbiety. 

W „Naszej Mównicy* głosy czytel- 
niczek w sprawie zorganizowania po- 
mocy najbiedniejszym oraz zreformo* 
wania wystawmości naszego życia. 


nas 10 pracy rozweseli? 


[i 
Teatr Miejski: — 200.000. 


Teatr Letni: — Bable lato. 

Arlekin: — Sympatja Łodzi. 

Apollo — Trójka. 

Bajka — Tajemniczy Dżems 

Casino — Noce marokańskie. 

Capitol — Pochodnia. 

Corso — Zamorskie djabły, 

Czary — Ďziec! kapitana Grandta. 

Grand - Kino — Anna Christie. 

Luna —Orkan. 

Mimoza — Neapol — śpiewające mfasto. 

Odeon — Marynarz szuka miłości. 

Oświatowy — Dla dorosłych: Branka po 
tępieńców. Dla młodzieży: Yaklhi drwal. 

Palace — Tajeninica pięciu kluczy. 

Przedwiośnie — Król jazzt. 

Rakieta — Same asy. 

Resursa — Pod symbolem hańby. 

Splendid — Gdy miłość się budzi, 

Spółdzielnia — Czamy orzeł. 

Wodewil — Marynarz szuka miłości, 


jp 
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ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.37, Praga 376.92.1,2 — 3738.92.12 
Wiedeń czeki 79.43—79.71, Zurych 5750—5753, 
Berlin 47.05—47.45, wyplaty na Warszawę, Ka 
towice i Poznań 47.15—47.35. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


LONDYN. Notowania końcowe: N.-Jom 
48518, Paryż 12397, Berlin 20.49, Amsterdan 
12.05.56. Bruksela 34.87.1,4, Wlochy 92.94, Szwa 
carja 24.97, Kopenhaga 18.17.78, Sztokholm 
18.15.78, Oslo 18.17.1,2, Wiedeń 34.55, Warsza: 
wa 43.37, 

PARYŻ. Notowania końcowe: Londyn 
123.97, N.-Jork 25.49.34, Szwajcaria 496.25. 

GDAŃSK. Notowania w zuldenach gdań- 
skich: 100 złotych 57.57—57.68, czek na Londyn 
25.00.12. telegraficzne na Warszawę 57.55 — 
57.66. 

BAWEŁNA, 

LIVERPOOL, 31.8. Amerykańska — zam- 
knięcie: wrzesień 3.65, październik 3.69, listopad 
371 grudzień 3.75, styczeń 3.79, luty 3.84, ma- 
rzec 3.89, kwiecień 3.93, maj 3.97. czerwiec 4.00, 
lipiec 4.03, sierpień 4.07, loco 3.86. 

LIVERPOOL, 31.8. Egipska — zamknięcie: 
wrzesień 5.51, październik 5.64, listopad 5.76, 
styczeń 5.95, marzec 6.11, maj 6.30, lipiec 6,4% 
loco 5.95, 1 

NOWY YORK, 31.8. Amerykańska — zam 
knięcie: loco 7.00. Kontrakty: wrzesłeń 6.79, 
październik 6.96, listopad 7.04, grudzień 7.16 
styczeń 7.27, luty 7.35, marzec 7.46, kwiecief 
7.53, maj 7.68, czerwiec 7.71, lipiec 7.82. 

NOWY ORLEAN, 31.8. Amerykańska—zam 
knięcie: październik 6.94, grudzień 7.15, sty: 
czeń 7.25, marzec 7.44, maj 7.61, lipiec 7.83, lo 
co 6.567. 


Waluty, dewizy i akcje 
na glełdzie warszawskie] 


DEWIZY — PRZEWAŻNIE BEZ ZMIAN. 


Na zebraniu gieldy dewizowej obroty były 
średnie, tendensja przeważnie utrzymana. Do 
większych pozycyj w obrotach ogólnych nale- 
żą dewizy na Londyn. Dewizy na Nowy - Jork 
(wpłaty zwykłe i telegraficzne), Paryż, Pragę 
Wiedeń i Włochy sprzedawano po kursach pó- 
przednich, wyżej zaś o 1 I ćwierć gr. (na jed- 
nym funcie) notowano dewizy na Londyn. Z po- 
zostałych dewiz, któremi obracano, Belgja ob=, 
niżyła się o 2 gr. oraz Szwajcarja — o 8 gr. W 
dziale banknotów zagranicznych obracano Jedy-. 
nie dolarami Stan. Zjedn. po kursie już czwarty 
dzień zrzędu niezmienlającym się. Obroty OZra- 
niczone; ai 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Inwestycyjna 83.00, Konwersyjna 4450, Sta, 
bllizacyjna 68.00, 69.50, Kolejowa 107.00, 10650 
Banku Rolnego 83.25, B. Rolnego 94.00, B. G 
raj. 83.25, B. Q. Kraj. 94.00, Obl. B. G. Kral. 53.2! 
Obl. B. Q Kraj, 94.00, m. Warszawy 37.00, 3650 
m. Warszawy 6950, m. Częstochowy 5950 m. 
Łodzt 64.25, m. Radomia 70.50, 70.75. 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE — MOCNIEJSZE. 
PRYWATNE PAPIERY LOKAC. — SŁABSZE 


Pożyczki państwowe mlały tendencję o od 
cleń mocniejszą, zwłaszcza 7 proc. Poż. Stab. 
10 proc. Poż. Kolejową żywo stę interesowana. 
Kurs początkowo podniósł się o pół proc, w 
końcu jednak zrównał się z kursem poprzednim. 
5 proc. Poż, Komwersyjna zyskała ma kursto 
ćwierć proc. oraz 7 próc. Poż. Stabilizacyjna— 
1 proc. 4 proc. Prem. Poż, Inwestycyjna od kil- 
ku dni nienótowana, w stosunku do kursu po- 
przedniego obniżyła się o pół proc. W dziale 
prywatnych papierów lokacyjnych tendencja ©- 
gólna była nieco słabsza. 8 proc. L, Z. m, Czę- 
stochowy obniżyły się o 25 gr., 8 proc. L. Z. 
m. Łodzi — o zł. 1 oraz 4 proc. L. Z. Ziemskie 
w stosunku do kursu ostatniego (z dnia 12 b.m.) 
— o zł. 150. Wreszcie 8 proc. L. Z. m. War- 
szawy oraz 10 proc. L. Z. m. Radomia zmtan 
kursowych nie wykazały. 


AKCJAMI — OBROTY MAŁE. 


Na rynku papierów dywidendowych ruch 
był znów mały. Wprawdzie prowadzono dość 
liczne pertraktacje, co do kupna = sprzedaży 
niektórych akcyj metalurgicznych, lecz wobec 
nieustępliwości ze strony kontrahentów, rezuł- 
tat był nikły. Z akcyj bankowych zakupiono 
pewną ilość akcyj Banku Polskiego po kursie 
dotychczasowym. Z akcyj kopalnianych zaku. 
| pywano akcje Warsz. Tow. Kop, Węgla po ku. 
sie o zl. 3 niższym od poprzedniego, t. |. ultimo 
lipca r. b. notowanego. 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 112.00 Węsiel 18.00 
GIEŁDA ZBOŻOWA. h 
| Warszawa, 1. 9. Urzędowa Cedula Giełdy 
Zbożowo + Towarowej w Warszawie. Ceny za 
100 kg. parytet wagon Warszawa w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy t= 
stalone na podstawie cen giełdowych. Żyto 
22,.00—23.00, Pszenica 24,00—25.00, Owies jea: 
nol'ty nowy 21.00 — 22.00, Owies zbierany 
nowy 19.00 20.00, Jęczmień na kaszę 
20.00—20.50. Jęczmień browarny 21.00—23,0, 
| Mąka pszenna luksusowa 47,00—57.00, - Maka 
pszenna 0000 42.00—47.00, Mąka żytnia według 
t. p. 38.00—40.00, Otręby pszenne szale 15.00— 
16.00, Otręby pszenne, średnie 1450 — 15.00, 
jOtręby żytnie 13.50—14.00, Rzepak zimowy 
|29.00-— 30.60, Groch „Wiktoria'* 26.00 — 28.00, 

Obroty małe, tendencja utrzymana. 


- ——— 


WINSZUJEMY. 


Jutro; Stefanowi. 
Wschód słońca 4.46. 
Zachód — 6.27. 
Długość dnia 13.4? 
Ubyło dnia 3,00. 
Tydzień 36. 
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Dzika gonitwa w dżungli. 
Niedobrane małżeństwo. 


Na jednym z uniwersytetów niemiec- | przejażdżki po pięknych okolicach kra- 
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Odrodzenie kobiecej piekności. 


kich studjował pewien młody Hindus. | 
Pochodził on z bogatej rodziny, był| 
młody i piękny. | 

Koleżanką jego 
pewna młoda i ładna dziewczyma. Hin- 
dus 

zakochał się w niej. 

I ona miała wrażenie, że go kocha. 
Byla dumna. że egzotyczny ciemnolicy 
kolega, o którego względy ubiegało się | 
tyle dziewcząt, wybrał ją właśnie. : 

To też, gdy kolega zaproponował tej 


i 
uniwersytecką była 


iu. Tęskniła za Europą, za rodakami, za 
swojemi zajęciami. 

Wreszcie przyjaciele poradzili Hin- 
dusowit by zmienił taktykę. 

— Jesteś dla niej zbyt pobłażliwy — 
mówili. — Spróbuj podziałać surowo- 
ścią. 

Zrozpaczony mąż usłuchał rady. 

I oto pewnego dnia, gdy znajdowali 
się sami na skraju dżungli, Hindus prze- 
mówił surowo: 

— Słuchaj, winna mi jesteś miłość: | 


Kto będzie opisywał w wieku 21 lub 
22 obyczaje naszych czasów, a źródłem 
dlań będą współczesne dzienniki, ten bę 
dzie mniewał, że piękność kobieca w 
wieku 20 stała niesłychanie wysoko. Je- 
żeli będzie miał odczyt na ten temat, to| 
w tym odczycie przedstawi swojemu 
audytorium fotografje premjowanych za 


małżeństwo i wyjazd do Indyj zgodzi-| Zgodnie z prawami molego kraju mam 


prawo zrobić z tobą, co mi się podoba. 
Mozę cię zabić i nikt się o ciebie nigdy 
nie spyta... 
I nagle stało się coś strasznego. 
Mloda kobieta. przerażona słowami 
męża, sądząc. że obudziła się w nim 


ła się bez wahania. 

Już na statku jodnak, wywożącym 
młodą parę z Europy. małżonek spo- 
strzegł ze smutkiem, że jego ukochana 
żona unika tłumu jego rodaków, a czu- 
ie sie dobrze tylko wśród białych. 


Ale pocieszał się. że cuda lidyj oraz | nagle 
przepych domu zrobią swoje: wrodzona dzikość, 
[ymczasem zawiódł się. W lndjach krzyknęła przeraźliwie i pędem puści- 


ła się przed siebie: 

Zniknęła w gąszczu dżungli- Była to 
pewna śmierć. Na każdym kroku czy- 
hały tam na nią dzikie bestje, jadowite 
węże. 

Napróżno odważny i zrozpaczony 
mąż szukał nieszczęsnej Gdy utracił na- 
dzieję na jej powrót, zaszył się w gó- 
rach, by pędzić tam żywot pustelnika. 


»lerwszy konflikt między małżonkami 
nastąpił na tem tle. że mąż, zgodnie Z) 
panującemi w kraju zwyczajami, chciał 
by żona nie opuszczała 
przez cały dzień pokoju. 

Ale wkrótce, ustąpił | z tego warunku. 

Mimo to młoda małżonka była coraz 
smutniejsza. Nie pomagały strole, które" 
m ją obsypywał zakochany mąż, ani! 


Zagadka kauczukowej łodzi. 


Nierozsądne przedsięwzięcie Francuza. 


W ubiegłym tygodniu wypłynął z | wysławszy poprzednio jeszcze telegram 
Monaco Francuz, nazwiskiem Alain Sa- | do swego przyjaciela Ferme zamieszka- 
souraud. z zamiarem przebycia dzicłą- | łego w Paryżu. 
cej go od Korsyki przestrzeni na wątłej Ten. przerażony, telegrafował na- 
łódce kauczukowej. tychmiast do władz monahijskich, z pro 

długości około 4 metrów- $bą o przeszkodzenie za wszelką cenę 

W towarzystwie jego znaśdowała się | nierozsądnemu przedsięwzięciu, w chwi 
nłoda osoba, nazwiskiem Marietta Car | li jednak, gdy telegram przyszedł do 
tavacliez. Monte Carlo, Sabourand znajdował się 

Władze morskie księstwa Monaco, | już na pelnem morzu. 
do których zwrócił się Sabouraud o po- | Obecnie okazało się, że wszelkie 
zwolenie udania się do Korsyki wla- | najgorsze przewidywania zarówno 
snym statkiem, dowiedziawszy się, w] władz jak znajomych Sabouranda były 
jakich warunkach ma się odbyć po- | słuszne. 
iróż. Ojciec lekkomyślnego młodzieńca, 
zamieszkały w Paryżu, został zawiado- 
mtony przez władze genueńskie, że z 
morza wyłowiono łódź kauczukową le: 
go sy w której znaleziono zwłoki ja- 
kiejś kobiety, z śmiertelną raną postrza- 
łową karku. 

Policja usHułje rozwiązać zagadkę 
kauczukowej łodzi I jej pasażerów. 


odmówiły pozwolenia 
zwróciły niedoświadczonemu  żegla- 
rzowi uwagę na wielkie niebezpieczeń: 
stwo, połączone z tego rodzaju przed- 
sięwzięciem. 
Sabouraud jednak nie chciał słuchać 
żadnych przestróg istotnie 
puścił się w drogę, 


Drewniany Samson. 


Obyczaje ludowe w Styrji. 


Wiedeń przejmował ostatnio z wio- | chrześcijaństwa nad temi 
iki Lungau oryginalny reportaż, które- | praktykami. 
go przedmiotem była uroczystość ludo- Otóż obyczaj ludawy utrwalił w 
wa. nosząca miano: „Przenosimy olbrzy Styrji pamięć okrutnego, celtyckiego 
ma Samsona‘. obrządku w malowniczym pochodzie u: 

Uroczystość ta obchodzona jest od | licznym o charakterze karnawałowym. 
wieków. Sięgnijmy do jej początków. | Silny chłopak obnosi po wsi skleconą z 
W przedchrześciłańskich czasach cel- | drzewa | pomalowaną jaskrawemi far- 
łyccy kapłani zwykli byli budować co bami postać biblijnego Samsona w grèc- 
fat pięć olbrzymią figurę splecioną z su: | kiej zbroi, mierzącą koło 
chej łoziny I przeznaczoną 6 metrów wysokości. 

na ofiarę bogom. Qłowa olbrzyma jest ruchoma. Samso- 

Wnętrze tej figury było wypełnione | nowi towarzyszy kompania straży oby- 
ludźmi i zwierzętami, wybranemi wśród | watelskiej w fantastycznych napoleoń- 
wielu | oczekującemi całopalenia, które | skich mundurach, oraz kapela, wygry- 
następowało w końcu lata: Dziś jeszcze | wająca marsza styryjskiego przed każ: 
we Francji palone są podobne figury — | dym gmachem publicznym. Pochód ten 
puste oczywiście — podczas uroczysto- odbywa się na Boże Ciało lub w którą- 
ci procesji na pamiątkę zwycięstwa! kołwiek sierpniową niedzielę. 


Tragiczny figiel. 
Żywcem pogrzebany chłopiec. 


pogańskiemi 


piękność kobiet, o których w tych dzien 
mikach są obszerne sprawozdania. Opo- 
wie. jak rozmaite kraje delegowały do 
Paryża deputacie swych lokalnych pięk 
ności; jak Paryż wśród ogromnej wrza- 
wy i reklamy wybierał 

i „Miss Europę“: 

jak Ameryka z jeszcze większym tume 
tem wrzeszczała, że do nicj należy typ 


Bomnik wwnalazcy 


najbardziej skończonej piękności kobie- 
cej „Miss Universe". Z tego wszystkie- 
go będą musieli potomkowie nasi wy” 
wnioskować, że ich przodkowie byli en- 
tuzjastycznymi wielbicielami pięknych 
kształtów kobiecych i że dla jakiejś no 
wej Heleny byliby chętnie rozpoczęli 

drugą wojnę 
Tak mniemając, byliby nasi potomko” 
wie w błędzie i to jest jeden dowód wię- 
cej. jak nieprawdziwie i fałszywie od- 
źwierciadla się każda epoka w jej doku” 
mentach. 

Piękność kobiety jest jakgdyby sym- 
bolem życia. od którego zależy ona tak, 
jak zależy nasza ziemia od systemu sło- 
necznego. Piękny krajobraz i piękna ko 


trolańską. 


maszvnv do szycia. 
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Amerykanie uważają Fopego za wynalazcę maszyny do szycia, W technicz* 


nem muzeum wiedeńskiem znajduje się 


techniką wiedeńską został odsłonięty 


del za czasów 


Zdetronizowany król hiszpański Al- 
fons XIII był namiętnym zwolennikiem 
psów z góry św. Bernarda i posiadał 
ich, w królewskim pałacu w: Madrycie 
aż siedem okazów. Piękne zwierzęta ko 
rzystały z bezwzęlędnej wolności I krą- 
żyły s e po wszystkich salach 
siedziby królewskiej tł aleiach parku, cte- 
szącej się względami nietylko członków 
rodziny króla .ecz również straży I dwo 
rzan. Króla Alions zaś spędzał kilka gor 
dzin dziennie w ich towarzystwie i zwie 
rzęta były doń 

wyjątkowo przywiązane. 

W historycznej nocy 14 kwietnia. 
gdy rodzina królewska w pośpiechu mu- 
siala opuścić Hiszpanię, było niemożli- 
wością dla króla zabrać ze sobą swych 
wiernych przyjaciół lub w mny sposób 
zabezpieczyć ich losy. Biedne psy — 
zdziwione ł pelne smutku, przyziądały 
się gorączkowyim przygotowaniom 
odjazdu, śledząc smętnemi oczami sa- 


Psy króla Alfonsa 


znalazły dobrą opiekę. 


Na wybrzeżu morskiem w Cheshire 
wpobliżu Harrison - Drive w Anglii, ba- 
wiła się w piasku czwórka dzieci: 7-let- 
ni Erie Victor Currums i jego 3 rówie- 
śniczki. Dzieci miały szpadelki, kubełki 
| inne zabawki. Czwórka pracowicie ko 
pała „kanaly“, kopce, okopy i t. p. 

Po pewnym czasie chłopiec odłączył 
się od dziewcząt i zaczął poważną robo- 
tę kopania „tunelu. Istotnie wykopał 
spory dół, w którym zaczął 

wybijać loch. ; 

ddy skrył się w nim cały, zaczął się 
zmierzch. Dziewczynki, zabrawszy za- 
bawki. chciały iść do domu, przedtem 
iednak przywoływały ku sobie chlopca: 
a gdy Eryk nie odzywał się, zaczęły go 
szukać, aż trafiły na dziwny dół. Jedna 
z dziewczynek rzuciła myśl zasypania 
dołu. chcąc spłatać chłopcu figla popsu- 
siem mu  pracowitej jego zabawy; 
chwyciły za szpadelki i szybko zasypa- 
$y otwór. w przekonaniu, że rówieśnik 
dawno już poszedł do domu i nie będzie 
nawet wiedział. że psotnice zniszczyły 
mu całą „kopalnię. 

Aby wiedzieć nazajutrz, gdzie był 
loch. dziewczęta usypały w tem mie!- 
scu kopiec. W chwili, gdy uklepywano 
szpadelkami stożek z piasku, 
orzeżu 

zjawił sie wujaszek chłopca: 
> Henryk Wattson, aby zabrać Eryka 


na obiad do domu. Dziewczynki objaśni:! ny.. z figlów. 


Redaktor naczelne" Frąncieczet Drohst. 


na wyjlub zbyt późno stwierdził niebezpie- 


ły go, że chłopiec z „pewnością“ po- mochód królewski,- odjeżdżający ku wy 


szedł do domu. gdyż dawno go już na 
plaży nie widziały. Starszy pan wrócił 
więc do domu, ale chłopca nie zastał. 
W domu zaczęto się niepokoić o Eryka. 
Pod wieczór zaniepokojeni, przeczuwa” 
jąc. że stało się coś złego, posłali jeszcze 
raz p. Wattsona na plażę, Eryka jednak 
nie było widać. wobec czego zaalarmo- 
wamo policję, która wraz z dziewczęta- 
mi udała się ponownie na plażę. Gdy); 
dziewczynki opowiedziały, jak się ba- 
wiono w kopanie rowów i dołów, opis- 
kun chłopca, p. Wattson. tknięty złem 
przeczuciem, rzucił się ku piramidce, 
usypanej przez dziewczęta, a gdy stwier 
dził, że dół był dość głęboki, ruszył na- 
tychmiast do domu po szpadel. 
Odkopywanie trwało bardzo krót 


Nićovykła przygoda 
Mentonie bogatą Amerykankę, mistress 
Karolinę Warner, żonę bogatego prze” 
mysłowca z Chicago. Pani Warner: li- 
cząca czterdzieści kilka lat, jest osobą 
bardzo romansową, a serce jej łaknie 
stale 

silnych i płomiennych uczuć. 


tonie młody, wykwintny arystokrata 
francuski, Karol d'Egouen. zapłonęła ku 
niemu gorącą miłością. 

Arystokrata również zakochał się w 


ko, po chwili p. Wattson dotarł do o- i 
tworu. wybitego w dole w kierunku |Aerykance od „pierwszego welrze- 
poziomym. Jakież było przerażenie nia“ i oświadczył jej, że nie wyobraża 


sobie życia bez tej. która jest wymarzo- 
nym ideałem jego najsilniejszych tęsk- 
not, 
| Słowem — w Mentonie, przy wtórze 
fal morskich, wśród pieszczot złotego 
słońca — rozpoczęła się cudowna idyl- 
la, która jednak. niestety, 
nie trwała zbyt długo. 


wszystkich, gdy p. Wattson wyciągnął 
skręconego w bolesnym skurczu 
martwego Eryka: 


Niewątpliwie, chłopiec albo nie sły- 
szał zasypywania dołu, albo chciat może 
sam spłatać jakiego figla dziewczętom, 


czeństwo. Gdy chciał się wycofać. nor 
gi trafiły już tylko na warstwę piasku, 
który powoli gotowały mu grób, sypa- 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi nrzv licy Zawadzkiej Nr, ? 


spotkała w | 


To też gdy zbliżył się do niej w Men: | 


jednak model pierwszej maszyny do 


szycia (po prawej stronie) sporządzony na kilkadziesiąt lat przed Hopem, przez 
biednego krawca z Kuffsteinu w Tyrolu — Józefa Maderspergera. Przed poli- 


pomnik Madersperzera (po lewej stro- 


nie), który umar? w nędzy. Madersperger, ur, w r. 1766 skonstruował swój mo- 


Napoleona. 
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gnaniu. Po kilku godzinach gdy wszys* 
cy dworzanie czemprędzej opuścili pa- 
łac burboński 1 straże wycofano, 
siedem psów bernardyńskich 
pozostało jedynymi mieszkańcami kró- 
lewskiej siedziby. Przez szereg dni krą- 
żyły po opustoszałych krużgankach, nie 
tykając żywności jakie kustosz pałacu, 
umieszczony przy bramie, był dla mich 
przygotował. Ktoś wspomniał o psach 
wobec Zamory» | prezydent tymczaso- 
wego rządu polecił dyrekci policji, by 
zajęła się niemi. Powierzono je pieczy 
strażnika, pozostawiając jednak nada] w 
pałacu. 
Obecnie już psy opuściły swą dawną 
siedzibę; bowiem prezes towarzystwa 
opieki nad zwierzętami wziął sobie do 
domu jednego: a za jego przykładem 
poszło sześć bogatych rodzin  madryc- 
kich. . Najmłodszy z psów. — ulubieniec 


do | Alfonsa XJII, „Jackie“, opuścił w tych 


dniach. jako ostatni, pałac — znalazłszy 
również dobrego opiekuna. 


NA 
Klejnoty pani Warner. 


Cudowna idylla nad morzem. 


Oto pewnego dnia zniknął romantycz 
ny arystokrata bez śladu, a kochliwa 
Amerykanka spostrzegła, iż wraz z nim 
zniknęły też przepyszne klejnoty, przed 
stawiające wartość blisko miljona dola- 
rów. „Arystokrata“ nie poprzestał jed- 
nak na tem, bo zabrał swemu „ideało- 
wi* również znaczną gotówkę, wyno 
szącą kilka tysięcy dolarów. 

Zrozpaczona | rozczarowana Amery- 
kanka, która tak przykro obudziła się 
z pięknego i rozkosznego snu, uwiado 
miła o tej kradzieży miejscową  policię: 
która też niebawem zdołała odnaleźć 
„arystokratę* w Monte Carlo, gdzie 
ukrywał się on w zacisznym hoteliku 
pod innem nazwiskiem. Okazało się, że 
rzekomy arystokrata jest byłym 

artystą kabaretowym, 
z pochodzenia paryżaminem, a nazywa 
się Raoul Legrand. Pieniądze zdołał już 
przegrać. lecz klejnoty odzyskała pani 
Warner w. całości. 


Popierajcie Przemysł Krajowy. 


HARMONJA CIAŁA I DUSZY. 


Papierowy ideał na tle rzeczywistości. 


bieta pięknemi są w oczach, w duszy 
człowieka który na nie patrzy. Taje 
mnicza. nięuchwytna atmosfera, czar, 
powab, zachwyt, wyłania się z postaci 
kobiecej, a właściwie z nas samych. któ 
rzy na nią patrzymy. lInnemi oczyma 
patrzy na kobietę lekarz, innemi arty= 
sta, innemi — mężczyzna zakochany 
Dla lekarza przedewszystkiem piękne 
jest taka kobieta, którą 

znamionuje zdrowie 
Artysta stwarza zaraz t. zw. „kanon 
piękności". Od czasu starożytnej Hella- 
dy powstało 100 takich kanonów. A 
wszystkie są fikcją, gdyż piękność ko* 
biety nie polega na geometrji lub try- 
gonometrji. Kobiety, których twarze lub 
postacie stosują się do tych wymiarów 
bywają zazwyczaj., brzydkie, Nas już 
nie wzruszają dzisiaj piękności biblijne 
ani nawet klasyczne, Nawet Venus sta- 
ła się już dzisiał anachronizmem w po- 
jęciu estetycznem. Piękne. o kształtach 
obfitych, kobiece postacie Rubensa, wye 
wołują dzisiaj 

uśmiech pobłażliwy: 
Dziś pani Recamier mogłaby spacero- 
wać godzinami całemi po Wystawie Ko 
lonjalnej w Paryżu. a niktby na nią u- 
wagi nie zwrócił. Współczesna piękna 
Amerykanka, lub Angielka dla której 
piękność to synonim doskónałego zdro- 
wią ciała | duszy, uśmiechnęłaby się z 
politowaniem na widok pięknej suchot- 
nicy Simonetty Castanea, która pozo- 
wała Boticellemu jako Venus Florentyń- 
ska. Słowem, piękność kobieca nie ist- 
nieje sama w sobie, lecz zależną jest od 
środowiska 1 epoki. Piękność kobiety 
jest tą ekstazą wewnętrzną, którą w nas 
budzi jej postać. 

Czy piękność kobiety współczesne 
może obudzić w nas tę ekstązę? Z całą 
stanowczością powiemy: tak. Przede- 
wszystkiem kobieta współczesna stara 
stę w całej pełni rozwijać kqltwrę este- 
tyczną, a obok tego ma należyte zrozir- 
mienie dla postulatu higieny i wychowa- 
nia flzycznego. Dążąc ustawicznie do 
tego aby oprócz wrodzonej urody cia 
ła, również wszystkie możliwości 
swych kształtów rozwinąć wszechstron 
nie i doprowadzić do harmonii fizycznej 
— kobieta współczesna wielki uczyniła 
postęp. Nie jest to już ta 

ta wdzięków. 


'|laldemt byty jej prababki. Ne jest iż 


to dziwoląg przedziwnych *sbsurdów. 
wstydzący się swe własne clito pielę: 
gnować. Przectwnie, kobieta współcze- 
sna, kułtywując swe ciało, odrzuca 
wszełki kult, wszelką tałemniczość. któ- 
ra tylko wzbudza żądze zmysłowe męż- 
czyzn. Dzięki koordynacji fizięlogicznej 
ta zmiana wywołała też zmiarję wszy 
stkich rysów jej twarzy, a inteligencja 
wywołała odpowiedni wyraz. Na tosta- 
ci harmonijnej, wyćwiczonej, wysqzorto- 
wanej, wygimnastykowanej, będącj od: 
biciem doskonałego zdrowia ciała! du 
szy. panuje wdzięk isita. Pięknoć je 
nie utraciła nic ze swojej kobiecość, na- 
tomiast sama kobieta współczesna sta- 
ła sie: „człowiekiem płci żeńskiej” 


Podsłuchane. 


PYT 


MAŁŻEŃSTWO. 


— Nie rozumiem, że tyle się opovia- 
da o trudnościach w małżeństwie. Pze- 
cież dla mężczyzny, w wypadku kłdni 
małżeńskiej, niema nic łatwiejszego, ak 
wziąć kapelusz i wyjść na kilka godin 

— To nie sztuka. 

— A co jest sztuką? 

. — Powrót do domu! 


DZIECINNA LOGIKA. 


_ Nauczycielka opowiedziała mały 
adeptom sztuki czytania historyjkęć 
jagnięciu, która zostało pożarte prz; 
wilka. ' 

— Widzicie dzieci, gdyby jagnię b: 
ło posłuszne i pozostało w stadzie. bv- 
by go wilk nie pożarł. prawda Karolke 

— Nie, proszę pani, odparł Karole 
— bo gdyby zostało w stadzie, to pó: 
niej mybyśmy je pożarli. 


OCENA. 


Ojciec: — Kto jest najmadrzejszy v 
twojej klasie, Fredzłu? 

„Synek: — Tadek, on potrafi zjeść mi 
godzinie jabłko, i nie da się przyłapa 
na tem panu profesorowi. 


JESZCZE LEPIEJ. 


W cukierni siedzi para małżeńska 
Naraz żona zrywa się: f 

—- Edziu, moje ciastko spadło na po- 
dłogę, pies je pochwyci! 6 

— Nie denerwuj się moja droga, nie 
pochwyci go. przycisnąłem je nogą! 


po 
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